
Uchwały Plenum KC PZPR z dnia 17.III.1954 
i Rady Państwa z dnia 18 marca br.

Towarzysz Bolesław Bierut
I-szym sekretarzem KC PZPR

Towarzysz Józef Cyrankiewicz 
Prezesem Rady Ministrów

został tow. Stefan Matuszewski, 
wiceprzewodniczącymi wybra
no: tow. Wacława Rózgę i tow. 
Mariana Czerwińskiego.

W dniu 17 marca br. odbyło 
się posiedzenie Centralnej Ko
misji Rewizyjnej PZPR. Prze
wodniczącym Centralnej Korni, 
sji Rewizyjnej PZPR wybrany

sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej opuściła Warszawę.

Odjeżdżającą delegacją KPZR 
żegnali I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut i sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab.

WARSZAWA. W dniu 18 bm. 
wyjechała z Warszawy do 
Moskwy na obrady XII Zjazdu 
Wszechzwiązkoweąo Leninow
skiego Komunistycznego Zwią
zku Młodzieży delcqacja Zwią
zku Młodzieży Polskiej. W 
skład delegacji wchodzą: Sta-

WARSZAWA. Dnia 18 bm. 
delegacja Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego z 
I Sekretarzem KC KPZR N. S. 
Chruszczowem na czele, która 
brała udział w II Zjeździć Pol-

Delegacja ZMP wyjechała 
na II Zjazd Komsomołu

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR

W dniu 17.III.1954 r. II Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Tariii Robotniczej zakończył obrady.

Na zdjęciu: Bolesław Bierut i Aleksander Zawadzki 
żegnają członka Biura Politycznego Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności — Wllly Slopha oraz członka 
Biura Politycznego Komunistycznej Partii Francji — 
Raymond Guyot.

nisław Pilawka — przewodni
czący Zarządu Głównego ZMP, 
Jerzy Feliksiak —• sekretarz Za 
rządu Głównego ZMP oraz Te- 
iesa Aksak — wicoprzewodni. 
cząca Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP w Kielcach.

Komitet Centralny PZPR, wychodząc z założenia, 
że realizacja uchwał II Zjazdu wymaga dalszego, 
znacznego wzmożenia aktywności partii — trzonu 
kierowniczego wszystkich państwowych i społecz
nych organizacji — oraz właściwego rozstawienia 
sił, uznaje za słuszne stanowisko I-go sekretarza KC 
PZPR towarzysza Bolesława Bieruta, że powinien on 
obecnie skoncentrować swe siły przede wszystkim 
na działalności partii.

W związku z tym Komitet Centralny, podzielając 
opinię towarzysza Bolesława Bieruta, zgodził się od
ciążyć go od obowiązków Prezesa Rady Ministrów.

Komitet Centralny postanowił na wniosek Biura 
Politycznego wysunąć na stanowisko Prezesa 
Rady Ministrów tow. Józefa Cyrankiewicza i usta
lić stanowiska pierwszych zastępców Prezesa Rady 
Ministrów, desygnując na te stanowiska tow. Hila
rego Minca i tow. Zenona Nowaka.

Następnie Komitet Centralny powołał Centralną 
Komisję Kontroli Partyjnej. Przewodniczącym CKKP 
wybrany został tow. Franciszek Jóźwiak.

I
NA CZŁONKÓW CKKP WYBRANI ZOSTALI:

W IX rocznicę wyzwolenia Koszalina

Przysięgę wcielamy w życie

Delegacja KPZR 
opuściła Warszawę

w dniu 17 marca 1954 r. odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie nowowybranego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Komitet Centralny wybrał Biuro Polityczne KC w następującym składzie:

Uchwałę II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Bobotniczej 
w sprawie osiągnięć w wykonaniu 
Planu Sześcioletniego i głównjcli za
dań gospodarczych na lata 1954-1955 
— za inicsz.cz a my na sir. 2, 5, 4, 5 i 6

proszę Radę Państwa o podjęcie w trybie art. 29 
Konstytucji PRL uchwały zwalniającej mnie od obo
wiązków Prezesa Rady Ministrów.

Równocześnie proponuję powołanie na stanowisko 
Prezesa Rady Ministrów obywatela Józefa Cyran
kiewicza.

PREZES RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAW BIERUT

Zgodnie z tym wnioskiem Rada Państwa na pod
stawie art. 29 Konstytucji PRL na posiedzeniu w dniu 
18 marca 1954 r. uchwaliła:
t Obywatela Bolesława Bieruta zgodnie z jego 
> .wnioskiem zwolnić ze stanowiska Prezesa Rady 

Ministrów, w związku z powołaniem go na stanowi
sko pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego 
PZPR.

Obywatela Józefa Cyrankiewicza powołać na 
stanowisko Prezesa Rady Ministrów.

Ponadto Rada Państwa zgodnie z równocześnie 
przesianym wnioskiem Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta w trybie art. 29 ust. 2 Konstytucji 
PRL uchwaliła:
| Obywateli wiceprezesów Rady Ministrów Hila- 
' rego Minca i Zenona Nowaka powołać na sta

nowiska pierwszych zastępców Prezesa Rady Mini
strów, w związku z czym odwołać obywatela Hila
rego Minca ze stanowiska przewodniczącego Pań
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego.
sy Obywatela Jakuba Bermana powołać na stano- 
-• wisko wiceprezesa Rady Ministrów.

Obywatela Władysława Dworakowskiego od- 
wołać ze stanowiska wiceprezesa Rady Mini

strów, w związku z powołaniem go na stanowisko 
sekretarza Komitetu Centralnego PZPR.

Tow. Halina Adalińska 
Tow. Wojciech Cebo 
Tow. Marian Czerwiński 
Tow. Adam Doliński 
Tow. Roman Gajzler 
Tow. Ludwika Jankowska 
Tow. Stefan Kalinowski 
Tow. Jan Kędzierski 
Tow. Józef Kowalczyk 
Tow. Tadeusz Kromer 
Tow. Tadeusz Krupiński 
Tow. Walenty Kubica 
Tow. Maria Małecka 
Tow. Stefan Misiaszek 
Tow. Władysława 

Mortasowa
Tow. Aleksander Ochal 
Tow. Zofia Paterowa

Tow. Bronisław 
Póltorzycki

Tow. Stanisław Pilawka 
Tow. Wacław Rowiński 
Tow. Szymon Rutkowski 
Tow. Wacław

Skrzypkowski
Tow. Kazimierz 

Sobkowicz
Tow. Adolf Starzec
Tow. Stanisław Walczyk 
Tow. Kazimierz

Witaszewski
Tow. Leon Wudzki
Tow. Szymon Zachariasz
Tow. Władysław i 

Zubowicz
Tow. Olga Żebruń

Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut skierował 
do Rady Państwa pismo następującej treści:

DO RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W związku z powierzeniem ml przez Komitet Cen
tralny PZPR funkcji pierwszego sekretarza Komitetu 
Centralnego i z koniecznością skoncentrowania 
swych gil przede wszystkim na działalności partii —

„Chorągwie—orły spragnione—nisko ku morzu przypadły, 
stały wojska szeregi, stał czołgów mur pancerny, 
kiedy rotę przysięgi szeptały usta pobladłe:
Morze. Ja, żołnierz polski, Ojczyzny mo/ef syn wierny, 
przysięgam ci w tę godzinę niezapomnianych zaślubin, 
że polskie będziesz na zawsze, że nie opuszczę cię więcej".

Tak powiada poeta o tamtych, 
wielkich dniach wyzwolenia Zie
mi Koszalińskiej. O tamtych 
dniach, gdy pod stalową pięścią 
pancernych wojsk marszałka Ro
kossowskiego padl hitlerowski 
punkt oporu - Koszalin, gdy pod 
mocarnym uderzeniem polskich

jednostek staropolski gród i port 
Kołobrzeg wchodziły znów w na
sze posiadanie. O tamtych dniach, 
sprzed laty dziewięciu...

I ubrał w słowa gładkie, poe
tyckie słowa inną żołnierską przy
sięgę z tamtych właśnie lat:

„Wzniesiemy tutaj nabrzeża! 
Wzniesiemy dźwigi ze stall, 
wiatr kołobrzeski, wiatr świeży 
twarze na brąz nam opali...

Z min oczyścimy larwatry, 
dźwigniemy wraki ze dna, 
przy morskiej róży wiatrów, 
najkrwistsze róże nam zbledną...*

Wzniesiemy tutaj nabrzeża I 
Wzniesiemy dźwigi ze stali! Dźwi
gniemy wraki ze dnal

Dziewięć lat minęło od tam
tych dni...

Przed dziewięciu laty wyprysnę- 
ły, jak wystrzelone z procy, pan
cerne i Piechocińskie jednostki 
spod Tucholi. Jednostki Drugiego 
Białoruskiego Frontu. Radzieckie 
oddziały. A dowodził nimi wielki 
syn ojczystej, polskiej ziemi - 
Konstanty Rokossowski.

Dwa długie miesiące toczyły 
się krwawe walki o wyzwolenie 
Ziemi Koszalińskiej. Dwa długie 
miesiące walki, które były uwień

czeniem wielowiekowej walki lu
dności bytowskiej i złotowskiej 
ziemi, ludności z dziada pradzia
da polskiej, zawsze polskiej. Była 
jest i będzie polską Radawnica, 
którą junkier pruski i hitlerow
ski prusak zmienili na nieporad
ną Radawnitz. Rozbrzmiewała, 
rozbrzmiewa i rozbrzmiewać bę
dzie w Radawnicy czysta, polska 
mowa.

Był jest i będzie polski Złotów, 
któremu wróg nadał obcą nazwę, 
mającą zamazać jego polskość- 
Flatow.

Był, jest i będzie polski Kosza
lin, jak był jest i będzie polskim

Kołobrzeg pamiętający czasy Bo
lesławów Chrobrego i Krzywouste 
go, a podstępnie wydarty i wytar
gowany przez pruskich książąt...

Dziewięć lat mija od chwili, 
gdy w koszalińskich wsiach i mia
stach załopotaly po raz pierwszy 
od wieków biało-czerwone, pol
skie sztandary. Dziewięć lat, a 
zda się nieraz, że tak było zaw
sze, że nigdy ziemia ta nie jęcza
ła pod ciężkim, okutym butem...

Plączą, plują, wściekają się hi
tlerowcy zza mórz i ci zza Ła
by. Pieklą się wczorajsi junkro- 
wie i ich „polscy" pobratymcy.

Bo jakże, - 60 proc, ziemi w 
województwie koszalińskim i 
szczecińskim znajdowało się w rę
kach junkrów. Tu paśli swe tłuste 
grzbiety wychowankowie kaiserow 
skich sztabów, podpora kaiserow- 
skich rządów. Tu paśli się i szko 
liii junkrowie - późniejsze filary 
hitleryzmu. Tu, na Ziemi Koszaliń
skiej jęczał i płakał lud polski, 
tu zaciskał do bólu ręce w ocze
kiwaniu na Polskę, która - wie
rzyli w to niezłomnie - przyjść 
musi. I przyszła.

Tu, na Ziemi Koszalińskiej hitle 
rowlec rozsiał liczne ośrodki szko
lenia szpiegów, dywersantów, 
esesowców, którzy uratować mieli 
hitlerowską machinę przed osta
tecznym runięciem. A przecież ru
nęła. Na zawsze.

Tu na Ziemi Koszalińskiej ura
biał kark i ręce, tu wyciekał 
ostatni pot z robotnika rolnego 
uprawiającego pola na tym zbo
żowym zapleczu „hitierlandu".

I tu wreszcie, na Koszalińskiej 
Ziemi, zakasał po łokcie urobio
ne ręce wczorajszy parias - miej
scowy Polak, gdy przyszła do nie
go Polska Ludowa, ta, która sta
ła się dlań matką najprawdziw
sza.

Tu na Ziemi Koszalińskiej 
osiedlił się żołnierz, który bagne
tem i pepeszą, czołgiem i samo
lotem niósł wolność Nadarzycom 
i Wałczowi, Mirosławcowi i Czap
linkowi, Kołobrzegowi i Swidwino 
wi.

Nasza to, nasza na zawsze, 
polska ziemia.

Czujemy to co dnia, ezujemy 
to mocno zwłaszcza dziś w dzie
wiątą rocznicę wyzwolen;a Kosza
lina. Czujemy, dlatego, że na brc 
mach i zabytkach znajdujemy zna 
jome piastowskie orły, gryfy, że 
na każdym kroku doszukamy się 
licznych, jakże licznych śladów 
polskości. Czujemy dlatego, żeśmy 
te ziemie wywalczyli krwią własną 
serdeczna, krwią najlepszych na
szych druhów — radzieckich żoł
nierzy. Czujemy tak. myśłimy dla
tego, że arzer dziewięć lat nie 
szczędziliśmy trudu, by uczynić 
Koszalin i województwo coraz ba 
gcitszym, coraz piękniejszym, za
sobniejszym...

Wyrastają nowe, piękne domy 
w Koszalinie. Wyrastają na miej
sce zniszczonych, spalonych w 
czasie działań wojennych. Rosną 
na chwałę ojczyzny, na pożytek 
jej obywateli.

(Dokończenie na 2 str.j

CZŁONKOWIE BIURA POLITYCZNEGO:
Tow. Bolesław Bierut
Tow. Aleksander 

Zawadzki
Tow. Józef Cyrankiewicz
Tow. Hilary Minc
Tow. Zenon Nowak
Tow. Konstanty 

Rokossowski
Tow. Edward Ochab

Tow. Jakub Berman
Tow. Franciszek Mazur 
Tow. Franciszek Jóżwiak 
Tow. Stanisław

Radkiewicz
Tow. Władysław

Dworakowski
Tow. Roman Zambrowski

ZASTĘPCY CZŁONKÓW BIURA POLITYCZNEGO:
Tow. Adam Rapacki Tow. Hilary Chełchowski

I-szyin sekretarzem Komitetu Centralnego 
nJjrany został touarzysz Bolesław Bierut 
W SKŁAD SEKRETARIATU KC WYBRANI 

ZOSTALI:
Tow. Edward Ochab 
Tow. Franciszek Mazur

Tow. Władysław 
Dworakowski

inicsz.cz


Uchwała II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Hoboln.czej 
w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu 

Sześcioletniego i głównych zadań 
gospodarczych na lata 1954 — 1955

I.
1. Kierunki rozwoju Ro«po 

rlanczego Polaki Ludowej w 
latach 1950 — 1955 zoalaly 
określone przez zalania Planu 
Sześcioletniego, uchwalonego 
przez Selm w myśl wytycz 
nycb 1 Zjazdu PZPR.

Założeniem tego planu ov 
ło zbudowanie podstaw socja
lizmu przez:
~ znaczny rozwój przemysłu 

socjalistycznego przy szcze 
golnie wysokim tempie ro- 
ęwolu przemysłu środków 
wytwórczości, Jako podsta
wy rozwoju całej go>po 
darkt narodowej:
rozwój rolnictwa przez wy 
korzystanie istniejących w 
ustroju demokracji ludo
wej możliwości zwiększę 
tiia produkcji gospodarstw 
mato- I średniorolnych o- 
raz stopniowe rozszerzanie 
sektora socjalistycznego w 
gospodarce rolnej;

* rozwijanie i umacnianie so 
cfallstyczpych stosunków 
produkcji we wszystkich 
działach gospodarki naro 
dowej;

— dalsze podniesienie stopy 
życiowej ludności pracują
ce 1 miast 1 wsi;

— zacieśnienie współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludo
wej.

2. W okresie lat 1950 — 
19,53 realizując zadania Planu 
Sześcioletniego osiągnięto zna 
cznv rozwó| sił wytwórczych.

Poziom sił wytwórczych 
przekroczył znacznie poziom 
r. 1949 — ostatniego reku 
planu trzyletniego 1 wlelokrot 
nie przewyższył poziom przed 
wojenny.

W okresie tym nastąpił zna 
czny rozwój i umocnienie *> 
ciał Lstycznych stosunków pro
dukcji w gospodarce narodo- 
wel. Sektor socjalistyczny o- 
siągnął niemal wyłączność w 
przemyśle, transporcie 1 budo 
wnictwie. zdobył decydującą 
przewagę w handlu 1 poczynił 
znaczne postępy w rolnictwie.

Dzięki wysiłkom całego na 
rodu i wszechstronnej pomocy 
Związku Radzieckiego, a tak
że współpracy gospodarczej z 
kraiaml demokracji ludowej 
zmieniło sic oblicze naszego 
kraju, który przekształcił 6ię 
Już w kraj o wielkim i stale 
rosnącym potencjale gospodar 
czym.

Polska, która dzięki ustano
wieniu władzy ludowej prze
stała być obiektem eksploata
cji ze strony kapitału zagra
nicznego i surowcowo - rolni
czym zapleczem gospodarni 
państw imperialistycznych, w 
toku realizacji Planu Sześcio
letniego w dużej mierze prze 
zwyciężyła odziedziczone po 
kapitalizmie zacofanie ekono
miczne 1 6tała się krajem prze 
myślowo - rolniczym. Zmieni 
ła 61e zasadniczo struktura na 
szego handlu zagranicznego. 
Wielką rolę odgrywa przywóz 
surowców 1 urządzeń dla prze 
mysłu oraz wzrasta wywóz go 
towych wyrobów przemysło
wych. Wzrosła wybitnie rola 
Polski w międzynarodowej wy 
mianie towarowej.

3. W okresie lat 1950 — 
1953 uwaga partii oraz pań
stwa ludowego 1 Jego organów 
mueteła sle skupić głównie na 
rozwiązywaniu podstawowych 
zagadnień związanych z socja
listycznym uprzemysłowie
niem kraju.

Między innymi w związku z 
tymi obok wielkich osiągnięć 
zwłaszcza w dziedzinie rozwo
ju przemysłu socjalistycznego 
1 umocnienia obronności kra 
ju, wystąpiły w toku realizacji 
Planu Sześcioletniego znaczne 
nlerównomlerności w rozwoju 
gospodarki narodowej, przeja
wiające 61e przede wszystkim 
w zbyt słabym tempie rozwoju 
rolnictwa. Niedostateczny pod 
względem ilościowym, asorty- 
manUwvm 1 Jakościowym W

stosunku do rosnących po 
trzeb ludności był również 
wzrost produkcji przemysło
wych artykułów powszechnego 
spożycia. W konsekwencji za
dania Planu Sześcioletniego w 
dziedzinie podniesienia 6topv 
życlowel mas pracujących nie 
zostały w pclnj wykonane.

Jednocześnie w przemyśle 
zarówno środków wytwórczo 
ścl lak | w przemyśle przed 
miotów spożycia ujawniły się 
oewne trudności wynikające 
przede wszystkim z niedostate
cznego rozwo|u bazy surowco- 
wel.

Należy stwierdzić iż nieza
leżnie od obiektyw i h przy
czyn. które zaważyły na oow 
staniu tvch nierównomlemołci 
nie wykorzystaliśmy wszyst 
kich tstnielacych możliwości 
rozwo'u rolnictwa 1 wzrostu 
nrodukcli przemysłowych artv 
kułów DowszochneRo spożycia, 
a tym samym możliwości pod 
noszenia stopy życlowel mas 
pracujących.

4. Zadania Planu Sześclolet 
nleRo w latach 1950 — 1953 
w dziedzinie wzrostu produk 
cfl nr7rmysłowe| zostały prze
kroczone. zaś w dziedzinie 
wzrostu nrodukcli rolne! nie 
zostały w pełni wykonane 
Prodrkcla przemysłowa w tym 
okresie wzrosła o 118 proc., 
a nrodnkcja rolna tylko o 10 
procent.

Na niezadowalający rozwój 
produkcji rolnej wpłynęły:
— brak koncentracji wysił

ków dla osiągnięcia ro?»o 
Ju rolnictwa 1 niewystar
czająca pomoc produkcyj
na, co wyraziło się głów
nie w niedostatecznym u- 
ruchamiainlu bodźców eko 
nomlcznych, w niedostate
cznym zaopatrzeniu wsi w 
sprzęt rolniczy 1 artykuły 
budowlane, w zbyt słabe! 
popularyzacji postępowych 
metod produkcji rolnej w 
niedostatecznym pobudza
niu aktywności chłopów 
pracujących dla wykorzy
stania stworzonych przez u 
6tró| demokracji ludowe] 
możliwości podniesienia 
DrodukcJI gospodarstw ma 
łorolnych 1 średniorol
nych;

— częste wypaczanie w prak
tyce zasad sojuszu robotni
czo - chłopskiego, co u- 
trudniało izolację kułact
wa. dążącego do poderwa
nia spójni między miastem 
a wsią;

— niedostateczny w stosunku 
do istniejących możliwości 
rozwól t wzrost produk- 
cii sektora socjalistyczne
go w rolnictwie.

Ujemną rolę odegrały rów 
nleż niekorzystne warunki kl! 
matyczne. które miały miejsce 
w ostatnich trzech latach.

Dysproporcja jiomlędzy ro
zwojem przemysłu a rolnictwa 
przybrała charakter poważny, 
hamujący dalszy rozwój go
spodarki narodowej. Przezwy
ciężenie jej Jest głównym za
daniem naszej polityki geepo- 
darczel, zadaniem, od którego 
wykonania przede wszystkim 
zależy wzrost 6topy życiowej 
mas pracujących, zadaniem, 
wokół którego winna koncen
trować się uwaga całej partii, 
państwa ludowego 1 Jego or
ganów.

5. Jakkolwiek zadania pla
nowe w dziedzinie rozwoju 
produkcji przemysłowej zosta
ły znacznie przekroczone, za
rysowała. 61ę pewna nierówno 
mierność pomiędzy wzrostem 
produkcji środków wytwórczo 
ścl, a wzroatem produkcji 
przedmiotów spożycia.

Produkcja środków wytwór 
czoścl w całym przemyśle 
wzrosła w latach 1950 —
1953 o 136 proc., a produk
cja przemysłowych artyku
łów powszechnego spożycia 
zwiększyła się o 99 proc. Jed 

(Dalszy ciąg na 3 str.)

Dnia 18 bm. powrócili do Koszalina z W wy delegaci naszego wole wódz twa na
H Zjazd partii. Na zdjęciu: delegaci 1 towarzysze z kierownictwa KW.

Siedzimy wokół pokrytych 
zielonym suknem stołów w 
małe| salce posiedzeń. Opo
wiadała delegaci naszego wo- 
ipwództwa na II Zjazd partii. 
Wrażeń Jest dużo. Wczoraj do
piero zakończył się Zjazd, 
wczora; — kilkanaście godzin 
temu, wszyscy cni byli uczest
nikami historycznych obrad, a 
dziś są Już w Koszalinie, wie
czorem zaś w gronie swoich 
bliskich mówić będą o wiel
kich chwilach, które przeży
wali. Ich słowa przybliżają 
nam atmosferę Zjazdu, pozwa
lają na nowo wspólnie przeży
wać tamte zjazdowe dni w 
Warszaw ie.

* * *
„Mówili różnymi Językami, 

ale słowa były bliskie | zrozu
miałe dla nas wszystkich. Słu
chając delegatów bratnich par
tii z. krajów całego świata, zro
zumieliśmy w pełni. Jak wielu 
mamy na świecie przyjaciół, 
takim szacunkiem cieszy się 
nasz naród. Jak podziwiane 
są nasze osiągnięcia. A równo
cześnie z przemówień tych bi
ła oRromna wiara w przy
szłość, w zwycięstwo obozu 
pokoju i socjalizmu" — mówi 
tow. Lisiecki, delegat miastec
kiej organizacji partyjnej. —

Uroczysta 
wspólna sesja 
Wojewódzkiej, 
Powiatowej i Miejskiej 
Bad Narodowych 
w Koszalinie

Dnia 21 bm. o godz. 10-e], w 
sali konferencyjnej Woj. RN w 
Koszalinie, z okazji IX rocznicy 
wyzwolenia miasta i województwa 
koszalińskiego odbędzie się uro
czysta, wspólna sesja Wojewódz
kiej, Powiatowej i Miejskiej Rad 
Norodowych W Koszalinie.

Porządek obrad: otwarcie, po
wołanie honorowego prezydium; 
referat; wręczenie odznaczeń; 
podjęcie uchwał.

W części drugiej uroczystej se
sji odbędą się występy artystycz
ne.

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Mnrksizmu-Leninizmu

W dniu 22 bm. odbędą się na
stępujące zajęcia:

DLA ROKU WSTĘPNEGO:
Od godz. 15 —- 17 wykład z hi

storii KPZR „Wielka Październi
kowa Rewolucja Socjalistyczna 
decydującą przesłanką odzyskania 
niepodległości Polski'*.

Od godz. 17 — 19 seminarium z 
historii KPZR „Związek Radzlec 
kl w przededniu II wojny świato
wej**.

DLA ROKU I-tfo:
Od godz. 15 — 19 wykład z hi

storii polskiego ruchu robotnicze
go „Rozwój kapitalizmu w Pol
sce, Wielki Proletariat**.

Od godz. 19 — 21 seminarium z 
historii KPZR „Okres NEP-u'*.

We wtorek kolokwium z historii 
KPZR dla słuchaczy, którzy Je
szcze nie zdali egzaminu. Jest to 
ostateczny termin. Słuchacze, któ 
rzy i tym razem nie staną do ko
lokwium będą skreśleni z listy 
słuchaczy WUM-V

Delegaci opowiadają

„Poczucie naszej siły I pew
ności Jutra było na Z.ieżdzie 
ogromne. Będę się starał Jak 
potrafię najleple; opowiedzieć 
o tym ludziom w naszym po
wiecie, aby rozwinąć w nich 
uczucie dumy narodowej z na
szych osiągnięć j z naszej wy
sokiej pozycji, którą w świe
cie zajmujemy, a którą wywal
czyliśmy latami pracy pod kie
rownictwem partii".

Wielkie, ogarniające wszyst
kich poczucie siły nas7e| oj
czyzny, poczucie międzyna
rodowej solidarności mas pra
cujących przebija w wypowie-, 
dziach delegatów. A karżdy do- 
daje nowe fakty, osobiste spo
strzeżenia. to, co go najbar
dziej wzruszyło, najmocniej na 
niego oddziałało.

— Będę mówił chłopom by- 
towsklni, starym mieszkańcom 
tej ziemi, Jak towarzysze z 
NRD i Niemiec zachodnich 
podkreślali, że granica na 
Odrze 1 Nysie Jest granicą 
przyjaźni, warunkiem utrzyma
nia trwałego pokoju w Euro
pie, że masy pracujące Nie
miec nie chcą 1 nie będą wal
czyć w Interesach Kruppa 1 a- 
merykańskich imperialistów — 
stwierdza tow. Węsterski.

• A A

„Już teraz widzę, jak wiele 
się nauczyłam, Jak ogromnie 
Zjazd mnie wzbogacił, nauczył 
szerzej 1 dalej patrzeć" — o- 
powlada towarzyszka Król. — 
„Atmosfera głębokiej krytyki 
I samokrytyki, śmiałe ujawnia
nie błędów — to wzór dla nas, 
dla naszej, codzlennel pracy. I 
Jeszcze Jedno do nasze; pracy 
musimy przenieść ze Zjazdu — 
wielką prostotę 1 skromność, 
której przykład dali nasi przy
wódcy partii j rządu".

Gruby notatnik tow. Król 
zapełniony Jest uwagami 1 
spostrzeżeniami. Niesposób o 
wszystkim powiedzieć od ra
zu, ale przecież ten notatnik 
będzie służył delegatce Jeszcze 
przez długi czas, będzie poma
gał w pracy, służył rada przy 
rozstrzyganiu wielu wątpliwo
ści.

Każdy z delegatów ma wie
le notatek. Na gorąco w czasie 
obrad wpisywano do brulionów 
wnioski dotyczące własnej pra
cy na swoim terenie. Dużo 
spraw, wiele zagadnień — a o 
wnioskach najważniejszych, 
które ich nurtują 1 nie dają 
spokoju, mówią już dziś.

Mówi tow. Król, |ak uaktyw
nić nauczycieli wiejskich, Jak 
polepszyć pracę szkoleniową 1 
Ideologiczną, głębiej wpoić 
zrozumienie sojuszu robotni
czo-chłopskiego.

Mówi towarzyszka Kesler: 
o wnioskach Jakie wyciągnęła 
dla swojej pracy z kobietami 
wiejskimi, .dla uaktywnienia 
ich. dla podposzenla przy ich 
współudziale gospodarki rol
nej, a przede wszystkim ho
dowli.

Mówi tow. Węgierski: o ko 
niecznoścl wzmożenia pracy 
polityczno - uświadamiającej 
wśród chłopów indywidual
nych; tow. Krutyszyn o za

cieśnieniu więzi wojska ze 
wsią, o prowadzeniu szkolenia 
agrotechnicznego w wojsku, 
o większej pomocy żołnierzy 
dla chłopów pracujących; mó 
wią tow. Lisiecki, Kocot, 
Kurplas, Kazimlerczak... O tym 
co ich najbardzlet interesuje, 
a co pokazał im Zjazd o wie
le szerzej, mądrzej, a zara
zem bliżej i prościej.

* * *

Ogromne bogactwo zagad
nień poruszonych na ZJeźdzle 
nie da 61ę streścić nawet w 
długim przemówieniu. Ale 
ze wszystkiego o czym mówlo 
no. ze wszystkich referatów i 
wystąpień w dyskusji przehi- 
Jało jedno — troska o czło
wieka, o Jego codzienne spra 
wy, o to. aby nasze życie sta 
wało się coraz lepsze, wesel
sze, piękniejsze — stwierdza 
Ją delegaci.

„Jak pięknie | słusznie mó 
wił towarzysz Bierut” — opo 
włada tow. Kurplas — „że 
troska o człowieka była naj
świętszym zadaniem partii od 
chwili jej powstania, że o 
szczęście człowieka pracy wal 
czyli . proletariatczycy, 
SDKPfL-owcy, KPP-owcy, 
PPR-owcy".

W IX rocznicę 
wyzwolenia Koszalina •/

(Dokończenie z 1 str.)
Rodzą się co miesiąca, co ty

godnia, nowi młodzi obywatele 
Koszalina, rodzą i wychowują w 
miłości, w przywiązaniu do pięk
niejącego z każdym miesiącem 
miasta.

Ruszają co rok nowe fabryki, 
dźwigają się z ruin i zgliszcz. Ru
szają porty oczyszczone z min rę
koma polskich i radzieckich sape
rów, co dnia wypływają na mo
rze kutry „Ust", „Koł" i „Dar" na 
potów, na morze, na chwałę pol
skiej bandery.

Bogatsze, ciekawsze staje się 
życie kulturalne miasta wojewódz 
kiego, miast i miasteczek, wsi i 
osad. Z roku na rok wzrastają 
zdobycze mieszkańców. Oto przy
była gazeta. Oto w mieście - już 
na stałe zagościł teatr dostarcza
jący nowyęh wzruszeń i wrażeń, 
teatr, który pokazuje życie nasze
go dnia, kióry kształci pokolenie 
młodych na pięknych polskich 
tradycjach dramaturgii, nowych 
wciąż i nowych widzów.

Zmienia się, zmienia nasze ży
cie. Każdy z nas, gdy tylko po
patrzy dokoła, gdy wyciągnie rę
kę, gdy porozmawia z bliskimi 
sobie, ze znajomymi, z krewnymi, 
wie dobrze - zmienia się nasze 
życie. Zmienia się 'obraz Koszali
na i województwa. Z roku na rok. 
żyje się lepiej, dostatniej. Czy je
dnak już jest dobrze? Czyśmy już 
zadowoleni?

Oto ledwie kilka dni temu za
kończył swe obrady II Zjazd na
sze' partii. Zjazd, który obradował 
nad tym, jak szybciej osiągnąć 
jeszcze lepsze życie. Jak je po
prawić, podnieść na wyższy po
ziom w ciągu najbliższych dwu 
lat. Lepiej będziemy jeść, leoiej 
będziemy się ubierać. Więcej bę
dziemy budować - nie tylko w 
Warszawie czy w Nowej Hucie, 
lecz także w Koszalinie - tym

Te wspaniałe tradycje na
szej partii musimy szerzei niż 
dotychczas ukazywać masom, 
uczyć Je miłości do partii, mó 
wić lm o stosunku partii do 
narodu czynić lm te sprawy 
bliskimi | drogimi. W tym ce 
lu Jednak trzeba i na naszym 
terenie znacznie polepszyć pra 
cę propagandową, ożywić jej 
formy.

A A A

Rolnictwo, ogromna dzias 
dżina gospodarki narodowej, 
było przedmiotem specjalnej 
uwagi Zjazdu- Ogólnonarodo 
we zadanie — podciągnięcia 
go do poziomu jnnych dzle-> 
dżin nasze) gospodarki, było 
przednTotem dyskusji ludzi 
z różnych warstw 1 zawodów
— robotników, chłopów, lnży< 
nlerów, agronomów, naukowa 
ców...

Kazlmlerczaka te sprawy 
wprost pasjonowały. I teraz 
po ZJeźdzle mówj o nich z ta 
kim samym zapałem i przeję
ciem. A obrady II Zjazdu da-* 
ły mu wiele materiału do prze 
dyskutowania u siebie ze 
spółdzielcami w Warnlłęgu. 
..Regulamin wewnętrzny, pre
miowanie za dobrą pracę, pra 
ca z Indywidualnymi gospoda 
rzami, rozwój hodowli — te 
sprawy postawię najpierw 
przed zebraniem ogólnym — 
mówi — 1 w ogóle będziemy 
częściej zwracać się do zebra 
nla ogólnego o pomoc 1 radę 
we wszystkich sprawach...'

* * *
„Czytał przecież człowiek 

o tym, oglądał na zdjęciach, 
a nie miał rzeczywistego wy
obrażenia o tej wspaniałości 
i ogromie robionym dla czło; 
wieka 1 z myślą o człowieku'
— tak streszcza swe wraże
nia z wycieczki na budowę 
Pałacu Kultury 1 Nauki dele
gat tow. Kurplas — „W War 
szawle powstaje Pałac — dar 
naszych przyjaciół z ZSRR.
— w całym kraju buduje się 
coraz więOeJ i więcej; naszą 
pracą, pomocą 1 radą ludzi ra 
dziecklch tworzymy silę 1 do 
brobyt.

II Zjazd wytyczył dalszą dro 
gę i kierunki naszej budowy, 
która odbywać 61e będzie pod 
kierownictwem partii. Dlate
go najważniejszym naszym za 
daniem jest umacnianie kie
rownictwa partyjnego, umac
nianie siły i Jedności partii 
dla dobra całego narodu".

A. Cz.

zacofanym dawnie] hitlerowskim 
zapleczu zbożowym.

Oto przed kilkoma dniami prze 
mawiał z trybuny zjazdowej de
legat naszej, koszalińskiej ziemi, 
młody maszynista kolejowy Kocot. 
Mówił z sercem i z żarem o spra 
wach wielkich i drobnych, o spra
wach - naszych, koszalińskich. 
Wspaniali ludzie wyroili u nas 
w ciągu tych dziewięciu lat. Lu
dzie, którzy nie ścierpią i nie po
godzą się ze złem i szkodnictwem, 
z marnotrawstwem i zacofaniem.

Znajdziemy dziś takich ludzi 
wszędzie - w naszych koszaliń
skich przedsiębiorstwach, w na
szych bazach rybackich I spół
dzielniach produkcyjnych, w fa
brykach i wsiach, w państwowych 
gospodarstwach rolnych.

Znoidziemy ich wszędzie. Lu
dzi, którzy są godnymi spadko
biercami najlepszych naszych bo
jowych tradycji. To oni posuwają 
naprzód piękny dorobek polsko
ści Ziemi Koszalińskiej. To oni 
wcielają marzenia tych Polaków, 
którzy żyli i walczyli pod pruskim 
i hitlerowskim zaborem I nie do
czekali wolności. To oni wcielają 
w życie stówa żołnierskiej przysię
gi uczynionej nad brzegiem pol
skiego Bałtyku. To oni wskazują: 
trud, krew, bojowy wysiłek żołnie
rzy Armii Radzieckiej walczących 
pod wodzą marszałka Rokossow
skiego nie zostanie zmarnowany.

Dziś, gdy obchodzimy rocznicę 
wyzwolenia Koszalina wiemy, czu- 
jemy to mocniej niż kiedykolwiek 
indziej: - wiele już zrobiliśmy, by 
oczyścić z prusaczyzny piękna, ko- 
”alińską ziemię. Wiele zrobiliśmy 
dla dobra człowieka pracy. Ale 
to nie wystarczy. Zrobić trzeba 
jeszcze więcej. Jeszcze lepiej, jesz 
cze serdeczniej, nie szczędząc tru 
du mięśni i umysłu, nie szczędząc 
żaru serc.

ALOJZY SROOA



Uchwała II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu Sześcioletniego 
i głównych zadań gospodarczych na lata- 1954 — 1955

(Dalszy ciąg z 2 str.) 
ną z głównych przyczyn słab
szego tempa rozwoju produk
cji artykułów powszechnego 
spożycia w przemyśle były o 
graniczone zasoby surowców 
rolniczych. Zadania ustalone 
Przez Plan Sześclotetni na r. 
1953 zostały przekroczone w 
przemyśle socjalistycznym w 
zakresie środków wytwórczo
ści o 24 proc., a w dziedzi
nie produkcji artykułów pow
szechnego spożycia o 7 proc.

Obecnie na podstawie do
tychczasowych osiągnięć w ro 
zwoju przemysłu środków wy 
twórczości możliwe 1 koniecz
ne fest wydatne zwiększenie 
produkcji przemysłowych arty 
kułów powszechnego spożycia.

6. Nadmierne pozostawanie 
w tyle produkcji rolnej i nie 
dostateczny w stosunku do po 
trzeb wzrost produkcji przemy 
ełowych artykułów powszech
nego spożycia nie pozwoliły 
na pełne wykonanie zadań, ja
kie Plan Sześcioletni stawiał 
w dziedzinie wzrostu stopy ży 
clowei mas pracujących.

7. Niezbędne Jest, aby roz- 
v a|ąc nadal przemysł środ-

w wytwórczości. Jako podsta 
wę rozwoju 1 rekonstrukcji tc - 

"leznel całej gospodarki na 
odowel, dokonać nowego roz 

stawienia sił i środków, ma- 
’ icego na celu przyspieszenie 
i mpa wzrostu produkcji rol
nicze! 1 wydatnego zwiększe
nia produkcji przemysłu arty
kułów powszechnego spożycia 
oraz osiągnięcie na tej podsta 
wie szybszego 1 wydatniejsze 
go wzrostu stopy życlowe| lu 
dnoścl pracującej miast 1 wsi.

Dokonanie takiego zwrotu 
|est w pełni realne 1 możliwe 
dzięki umocnieniu władzy lu
dowej. osiągniętemu poziomo
wi rozwolu przemysłu ciężkie
go oraz dzięki możliwości o- 
parcia się o pomoc Związku 
Radzieckiego j zacieśnianiu 
6le współpracy pomiędzy Pol
ską I.udową a krajami rosną 
cego w siły obozu socjalizmu
I pokoju.

Wykonanie tych zadań fest 
nlerozdzlelnle związane z 
wzmożona działalnością klasy 
robotnlczel dla umocnienia so 
luszu robotniczo - chłopskiego 
z rosnącą aktywnością mas 
ohłoD6kich, z codzienną troską 
o rozwól rolnictwa, Jest nie
zbędnym warunkiem 1 gwaran 
clą dalszego pomyślnego roz
woju naszego państwa ludowe 
go 1 budownictwa socjalizmu.

8. W związku z powyższym
II Zlazd Polskiej Zjednoczo
ne! Partii Robotniczej uznaje 
za główne zadanie osiągnięcie 
w ostatnich dwóch latach Pla 
nu Sześcioletniego wydatnego 
wzrostu stopy życiowej ludno 
ścl pracującej miast 1 wsi.

II. Przemysł

Dla wykonania powyższego 
I podstawowego zadania konie

czne lest:
a) zapewnienie niezbędnej 

proporcjonalności w rozwo 
ju poszczególnych działów 
1 gałęzi gospodarki naro
dowej.

Nastąpić to winno prze
de wszystkim przez przy
śpieszenie tempa rozwoju 
rolnictwa. Wymaga to 
skoncentrowania wysiłków 
i uwagi całej partii i or
ganów państwowych na za 
daniu osiągnięcia wzrostu 
produkcji rolnej, umoc
nienia 1 rozwoju socjalisty 
cznych stosunków produk- 
cli w rolnictwie, pomocy 
indywidualnym gospodar
stwom chłopskim w podno 
6zenlu produkcji, przy zna 
cznvm wzmocnieniu roli 
państwa w kierowaniu pro 
dukcją rolną;

b) zapewnienie niezbędnej 
proporcjonalności w rozwo 
Ju przemysłu przez przy
spieszenie rozwoju przemy 
słu artykułów powszechne
go spożycia 1 podniesienie 
Ich lakoścl oraz wzbogace
nie asortymentu przy Je
dnoczesnym zabezpiecze
niu odpowiedniego wzro
stu produkcji środków wy 
twórczości. Jako podstawy 
rozwofu całej gospodarki 
narodowej;

c) obniżenie udziału akumula 
cli w podziale dochodu na 
rodowego 1 zmiana struktu 
ry nakładów inwestycyj 
nych przez znaczne zwięk
szenie nakładów na rozwój 
rolnictwa 1 przemysłu ar
tykułów powszechnego spo 
życia, na budownictwie 
mieszkaniowe i komunal
ne oraz na budowę urzą
dzeń socjalnych i kultural 
nych;

d) dokonanie zmian w struk
turze handlu zagraniczne
go, w celu uzyskania wlęk 
szef ilości artykułów po
wszechnego spożycia dla 
ludności; winno się to wy
razić w szczególności w 
zwiększeniu Importu suro
wców dla przemysłu arty
kułów konsumcyjnych o- 
raz w pewnym zwiększeniu 
Importu gotowych artyku
łów konsumcyjnych;

e) pogłębienie systemu osz
czędnościowego w całej go 
spodarce narodowej, a w 
szczególności wzmożenie 
walki o obniżenie kosztów 
własnych, o likwidację 
przerostów w zatrudnieniu 
oraz wszelkich przejawów 
marnotrawstwa;

f) znaczne podniesienie wy
dajności pracy w całej go 
spodarce narodowej.

Najsilniejsze tempo wzrostu 
wykazał przemysł maszynowy, 
którego produkcja fest obec
nie ponad 2,5 raza większa 
niż w roku 1949. Oznacza to, 
12 produkcja przemysłu maszy
nowego Jest obecnie około 7 
razy większa niż przed wojną, 
a w przeliczeniu na Jednego 
mieszkańca około 9 razy więk
sza.

Jednocześnie nastąpiły zmia
ny Jakościowe w produkcji 
przemysłu maszynowego, w któ 
rej obecnie czołową pozycję 
stanowią ciężkie obrabiarki 1 
urządzenia przemysłowe, ma
szyny elektryczne o wielkiej 
mocy, narzędzia precyzyjne, 
traktory, maszyny rolnicze, ta
bor kolejowy, okręty.

Silnie rozwlla się również 
przemysł chemiczny, którego 
produkcja jest obecnie około 
2,5 raza większa niż w roku 
1949. Oznacza to, lż produk
cja przemysłu chemicznego 
Jest obecnie około 4,3 raza 
większa niż przed wojną, a w 
przeliczeniu na Jednego miesz
kańca około 5,6 raza większa.

Zadania czterech lat Planu 
Sześcioletniego w zakresie 
przemysłu ciężkiego zostały wy 
konano ogółem z nadwyżką, 
chociaż plan w szeregu waż
nych asortymentów nie został 
wykonany. Należy w szczegól
ności zaznaczyć, lż nie wyko
nano w pełnj zadań Planu Sze
ścioletniego w zakresie produk 
cji surowców dla przemysłu, a 
zwłaszcza w zakresie wydoby
cia rud żelaza 1 rud miedzi.

Silny rozwój przemysłu cięż
kiego został osiągnięty w zna
cznym stopniu przez budowę 
nowych wielkich zakładów o- 
raz rekonstrukcję wielu istnie
jących obiektów.

Zbudowano szereg wielkich 
nowych obiektów, Jak wielkie 
piece w Hucie Kościuszko, 
wielkie Piece, stalownia 1 wal
cownia rur w Hucie im. Bole
sława Bieruta w Częstochowie, 
walcownia-zgnlatacz w Hucie 
Bobrek, kopalnie węgla Ziemo
wit II 1 Wesoła II. elektrownie 
cieplne Miechowlce, Jaworzno 
I 1 II, elektrownia wodna im. 
L. Waryńskiego w Dychowie, 
fabryki maszyn 1 aparatów e- 
lektrycznych w Tarnowie oraz 
w Toruniu, fabryka łożysk tocz 
nych w Kraśniku, zakłady kwa
su siarkowego w Wizowie. ce
mentownie Odra 1 Wierzbica.

ków wytwórczości była więk
sza o 136 proc.

Osiągnięto więc bardzo po
ważne postępy w dziedzinie 
budowy socjalistycznego prze 
mysłu ciężkiego, stanowiące
go główny fundament naszej 
ekonomiki 1 podstawę dalsze
go rozwoju przemysłu lekkie
go. rolnictwa, transportu 1 bu
downictwa. Powstały nowe 
gałęzie przemysłu, które nie 
istniały w Polsce kapitali
stycznej lub których produk
cja była bardzo nieznaczna, 
Jak przemysł ciężkich obrabia 
rek. przemysł stall szlachet
nych, przemysł łożysk tocz
nych, przemysł traktorowy i 
samochodowy, przemysł cięż
kich maszyn elektrycznych, 
przemysł stoczniowy, prze
mysł wielkiej syntezy che
micznej, przemysł włókien 
syntetycznych; powstało ko
palnictwo rud miedzi 1 hutnlc 
two miedzi. Zabezpieczono w 
niezbędnym zakresie produk- 
cję sprzętu dla celów obrony 
kraju.

Produkcja najbardziej cha
rakterystycznych dla tempa 
rozwoju przemysłu ciężkiego 
artykułów osiągnęła:

Został 611nle rozbudowany 
przemysł odzieżowy. W po
równaniu z rokiem 1949 fa
bryczna produkcja odzieży 
wzrosła w 1953 roku prawie 
dwukrotnie.

Został również znacznie 
rozbudowany przemysł obuw
niczy. Produkcja obuwia Jest 
znacznie wyższa niż przed 
wojną. Produkcja obuwia wy 
twarzanego mechanicznie o- 
sląga w 1953 roku 20,8 
min. par, podczas gdy w no
ku 1949 wynosiła Jedynie 
7,3 min. par, a w 1938 roku 
tylko 2.8 min. par.

Jednakże zadania Planu 
Sześcioletniego w zakresie 
wielu podstawowych artyku
łów powszechnego spożycia 
nie zostały w pSnl wykona
ne. Tak np. produkcja tka
nin bawełnianych Jest w ro
ku 1953 o około 5 proc, niż

o ■0

Artykuł
i:.

Stal w tys. ton
Węgiel kam. w min. ton 
Energia elektr. w mlrd. kWh 
Cement w tys. ton 
Obrabiarki do metali w ton.

Traktory w sztukach
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s
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2

2300 
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2
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20300
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b. °
250
233
342
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12 

razy

‘ 5? 8i 2 £
330
307
451
253

15 
razy

szereg ważnych zakładów prze
mysłu obronnego 1 wiele In
nych zakładów przemysłowych.

W rekonstrukcji, odbudowie 
lub rozbudowie znajduje się 
szereg czołowych zakładów 
hutniczych. Jak Huta Pokój, 
Huta Batory, Huta Baildon 1 
Inne oraz szereg fabryk prze
mysłu obrabiarkowego, w tym 
w Kuźni Raciborskiej i Porę
bie, stocznie w Gdańsku 1 w 
Szczecinie, szereg fabryk ma
szyn 1 aparatów elektrycznych, 
w tym fabryka w Bydgoszczy, 
fabryka urządzeń technicznych 
w Raciborzu, Zakłady Mecha
niczne lm. Karola Świerczew
skiego w Elblągu, fabryka sa
mochodów ciężarowych w Star 
rachowicach, fabryka trakto
rów w Ursusie, zakłady związ
ków azotowych w Tarnowie, 
Inowrocławskie 1 Krakowskie 
Zakłady Sodowe 1 wiele In
nych.

W budowle znajdują się tak
że wielkie nowe zakłady. Jak 
Zakłady Metalurgiczne imienia 
Lenina w Nowej Hucie, cynko
we zakłady hutnicze Bolesław, 
huta aluminium w Skawinie, 
kopalnie węgla: Nowy Wi
rek, Rokltnlca II, Mszana. 
Julian, Porąbka, Halemba 
i Kościuszko Nowa, wielka 
kopalnia odkrywkowa Brzozo- 
wlca, elektrownia w Koninie, 
elektrociepłownia Żerań, fa
bryka wielkich maszyn elek
trycznych we Wrocławiu, fa
bryka maszyn żniwnych w 
Starołęce pod Poznaniem, fa
bryka przewodów i armatury 
w Kielcach, szereg wielkich 
odlewni staliwa, zakłady prze 
mysłu azotowego w Kędzie
rzynie, kombinat chemiczny 
w Oświęcimiu, cementownia 
Rejowiec II, fabryka samo
chodów osobowych na Żera
niu w Warszawie, fabryka sa
mochodów ciężarowych im. 
Bolesława Bieruta w Lubli
nie, kombinat gipsowy Dolina 
Nidy 1 wiele Innych.

12. Również tempo rozwo
ju przemysłu artykułów po
wszechnego spożycia było 
znaczne. Jakkolwiek powol
niejsze niż przemysłu ciężkie
go. W roku 1953 globalna 
produkcja przemysłu wytwa
rzającego przedmioty spoży
cia wzrosła o 99 proc, w po
równaniu z r. 1949.

Produkcja ważniejszych 
przemysłowych artykułów po
wszechnego spożycia osiągnęła: 

Art]
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Cukier 

•) bez produkcji chah
tys. ton 

tpnlczej.
504,0 387,0 746,0 1105,0 218 238

sza od założonei na ten rok w 
Planie Sześcioletnim, jedwab
nych o około 9 10 11 proc., mięsa 
o około 27 proc. Tylko w za
kresie stosunkowo nieznacz
nej liczby pdstawowych arty
kułów zadania Planu Sześcio
letniego zostały przekroczone. 
Tak np. produkcja obuwia w 
1953 roku Jest wyższa o oko
ło 14 proc, od założonej na 
ten rok w Planie Sześciolet
nim, produkcja cukru o 11 
procent.

9. Globalna produkcja prze 
mysłu w roku 1953 osiągnęła 
poziom o 118 proc, wyższy 
niż w roku 1949. Oznacza to, 
lż w roku 1953 produkcja 
przemysłu była 3,6 raza wyż
sza niż w r. 1938, a na Jedne 
go mieszkańca 4.8 raza wyż
sza. Podczas gdy w roku 1938 
Polska zajmowała Jedno z dal 
szych miejsc w Europie pod 
względem rozwoju przemysłu, 
to w r. 1953 znajduje się Już 
na 5 miejscu w Europie pod 
względem globalnej wielkości 
produkcji przemysłowej.

10. Rozbudowa przemysłu 
Polski Ludowe| odbywa się 
na bazie rozwoju i umocnie
nia socjalistycznych stosun
ków produkcji .W roku 1949 
udział socjalistycznego prze
mysłu w globalnej produkcji 
przemysłowej wynosił 94,6 
proc., w roku zaś 1953 osiąg 
nął Już ponad 99 proc.

11. Szczególnie szybkie by 
ło tempo rozwoju przemysłu 
ciężkiego. Podczas gdy cała 
produkcja przemysłowa w ro
ku 1953 była większa w po
równaniu z rokiem 1949 o 
118 proc., produkcja śród.

13. Rozwój przemysłu ar
tykułów powszechnego spoży
cia odbywał się zarówno 
przez lepsze wykorzystanie 
istniejących zdolności produk 
cyjnych Jak t przez budowę 
nowych wielkich zakładów o- 
raz rekonstrukcje zakładów 
istniejących.

W okresie Planu Sześcio
letniego zbudowano takie

obiekty, |ak: nowa przędzal
nia clenkoprzędna w Andry
chowie, nowa przędzalnia w 
Piotrkowie. Fabryka Włókien 
Syntetycznych w Gorzowie, 
cukrownia w Sokołowie, 7 
wielkich chłodni przemysło
wych. Dokonano generalnej 
rekonstrukcji szeregu obiek
tów, Jak: Tomaszowskie i 
Szczecińskie Zakłady Włókien 
Sztucznych, zakłady przemy
słu obuwniczego w Chełmku 
1 Otmęcie, 12 przetwórni 
owoców i warzyw oraz wiele 
innych zakładów. W budo
wie znajdują się kombinaty 
przemysłu bawełnianego w 
Zambrowie 1 Fastach, przę
dzalnia średnloprzędna w An
drychowie. browary w War
szawie I Białymstoku, fabry
ka celulozy I włókna sztucz
nego w Jeleniej Górze, fabry
ki papieru w Skolwinle, Nie
domicach. Kostrzyniu. nowe 
oddziały fabryk papieru we 
Włocławku 1 Jeziornej, zakła
dy przemysłu tłuszczowego w 
Klemensowie i Kruszwicy, sze 
reg chłodni przemysłowych, 
zakłady przemysłu mięsnego 
oraz mleczarskiego.

14. Rozwój socjalistyczne
go przemysłu dokonuje się na 
bazfe przodującej techniki. 
Przemysł polskj z zacofanego 
1 rozdrobnionego, przekształ
ca 6ię w nowoczesny wielki 
przemysł socjalistyczny. No
we zakłady buduje się z u- 
względnlenlem ostatnich zdo
byczy 1 osiągnięć technicz
nych. Osiągnięcia te wyko
rzystuje 6|ę również przy re
konstrukcji istniejących oblek 
tów.

W© wszystkich głównych 
kierunkach postępu technicz
nego przemysł polski osiąg
nął znaczne rezultaty. W 
szczególności osiągnięto znacz 
ny postęp w dziedzinie elek
tryfikacji procesów produk
cyjnych. Liczba kWh energii 
elektrycznej zużywana w prze
myśle na Jednego robotnika 
wzrosła z 3,4 tys. kWh w ro
ku 1937 do 4,8 tys. kWh w 
r. 1953 przy równoczesnym 
wielkim wzroście zatrudnie
nia.

Zwiększyła się mechaniza
cja pracochłonnych procesów 
pracy, zwłaszcza w górni
ctwie. Stopień mechanizacji 
ładowania w górnictwie wę
glowym wyniósł w r. 1949 
przy produkcji 74,1 min. ton 
niecałe 3 proc., a procent 
mechanizacji odstawy około 
80 proc. W roku 1953 przy 
produkcji 88,7 min. ton me
chanizacja ładowania wynio
sła około 10 proc., a mecha
nizacja odstawy około 92 pro
cent. Należy Jednak zazna
czyć, że postęp mechanizacji 
w górnictwie przebiega zbyt 
wolno.

Coraz szerzei dokonuje się 
przejścia od mechanizacji czę 
śclowei do mechanizacji obej 
mującej całość procesu pro
dukcyjnego. W szeregu gałę
zi przemysłu, Jak elektrownie, 
huty żelaza wprowadza się u- 
rządzenia automatyczne. Co
raz szersze zastosowanie znaj 
duje potokowa metoda orga
nizacji produkcji, zwłaszcza 
w przemyśle maszynowym. Co 
raz szerzej wprowadza się do 
przemysłu nowoczesne proce-' 
sy technologiczne. We wszyst 
kich gałęziach przemysłu upo 
wszechnla się przodujące me
tody pracy.

W nieustannym wzroście po 
złomu technicznego naszego 
przemysłu wielka rolę odgry
wa również wynalazczość pra
cownicza. Liczba zgłoszonych 
wniosków racjonalizatorskich 
w całej gosnodarce narodowe! 
w roku 1953 osiągnęła 210 
tysięcy, tj. 4 razy więce! niż 
w 1950 roku — pierwszym 
roku masowego rozwoju ru
chu racjonalizatorskiego.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć w dziedzinie postę
pu technicznego możliwości 
płynące z wprowadzenia do 
przemysłu nowej techniki i

rozwoju szerokiego ruchu ra* 
cjonallzatorsklego nie są w 
sposób dostateczny wykorzy* 
stywane. Zbyt słaba w zakre
sie szerzenia postępu technlcz 
nego lest również współpraca 
między pracownikami nauki 
j przemysłu.

15. W oparciu o szerokie 
wprowadzenie nowoczesnej, 
przodujące] techniki, o różu 
wljalące sle 1 pogłębiające się 
współzawodnictwo pracy i o 
wzrost kwalifikacji robotni* 
ków poważnie podniosła się 
wydajność ąracy. W r 1953 
wydajność pracy robotnika w 
przemyśle Jest o ok. 52 proc, 
wyższa niż w roku 1949 1 o 
około 63 proc, wyższa niż 
w roku 1938.

16. Socjalistyczna Indu* 
strlallzacja kraju doprowadzi
ła do zasadniczego przeobra* 
żenią struktury klasowej lud* 
ności 1 jej składu zawodowe* 
go. Liczba pracowników po* 
za rolnictwem wynosi w ro
ku 1953 około 5,6 miliona, 
co oznacza w stosunku do ro- 
ku 1946 wzrost o ponad 97 
proc., a w stosunku do r. 1937. 
o ponad 105 proc.

17. Socjalistyczna indu* 
strlallzacja, zapoczątkowując 
nowe, bardziej równomierne 
rozmieszczenie sił wytwór* 
czych w całym kraju, doprowa 
dziła również do poważnych 
zmian w geografii ekonomicz 
nel Polski.

Dzięki rozwojowi przemy
słu socjalistycznego następuje 
uprzemysłowienie zaniedba* 
nych pod względem gospodar* 
czym terenów 1 coraz szybciej 
likwiduje sle ich zacofanie.

Na obszarach Polski wscho 
dniej rozwija sle Rzeszowsko* 
Sandomierski Okręg Przemy
słowy, wyrastają nowe okrę* 
gi przemysłowe — Lubelski 
i Białostocki.

W Polsce centralnej — 
obok rozwijających się Okrę
gów Warszawskiego, Łódzkie
go 1 Staropolskiego (Kielec* 
kiego), w toku budowy znaj
duje sle Kujawski Okręg Prze 
myślowy (Kłodawa, Konin).

Na terenie Polski południo* 
wej silnie rozbudowują 61ę 
Okręgi Przemysłowe Kraków- 
skl oraz Częstochowski.

18. Socjalistyczna indu
strializacja kraju doprowadzi
ła również do szybkfei odbu
dowy niemal całkowicie znlsz 
czonego przemysłu na Zie
miach Odzyskanych, a następ
nie do Jego wszechstronne! 
rozbudowy. Nastąpiło połączę 
nie ziem dawnych i Ziem 
Odzyskanych w Jednolity or
ganizm gospodarczy. Produk- 
c|a przemysłowa na Ziemiach 
Odzyskanych Jest w roku 1953 
prawie 4 razy większa niż 
w roku 1947.

19. Z dotychczasowego 
przebiegu wykonania Planu 
Sześcioletniego w przemyśle 
i z zadań budownictwa so
cjalistycznego wyciągu naJblfż 
szych dwóch lat wypływają 
następujące główne zadania w 
zakresie produkcji przemysło
wej:

W celu zabezpieczenia dal* 
szego szybkiego rozwoju go
spodarki narodowej, a w 
szczególności przyspieszenia 
tempa wzrostu produkcji rol
nej 1 wydatnego zwiększenia 
produkcji artykułów powszech 
nego spożycia konieczne Jest 
dalsze konsekwentne realizo
wanie socjalistycznego uprze
mysłowienia kraju. Wzrost 
produkcji globalnej przemy- 
słu socjalistycznego w 1953 
roku wyniósł w stosunku do 
ub. roku około 17,5 proc., 
zaś w ciągu najbliższych 2 lat 
średnie roczne tempo wzrostu 
produkcji przemysłu 6ocjall* 
stycznego winno wynosić oko
ło 10—11 proc. Procentowe 
zmniejszenie tempa wzrostu 
produkcji przemysłu było 
przewidziane przez Plan Sze* 
śctoletni i wląże się z osiąg* 
nięclem stosunkowo wysokie* 
go poziomu produkcji przea 
przemysł ciężki 1 z konieczno
ścią dostosowania tempa wzro

(Dalszy ciąg na 4 str.)
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(Ciąg dalszy z 3 str.) 
stu produkcji przemye'owej 
do tempa wzrostu^ zaopatrze
nia w surowce.

Produkcia globalna przemy 
siu socjalistycznego winna 
wzrosnąć w ciągu najbliż
szych 2 lat o około 21—22 
proc. 1 osiągnąć tym samym 
poziom blisko 4,5 raza wyż
szy niż w roku 1938, wobec 
4-krotnego wzrostu założone
go w Planie Sześcioletnim.

W rozwoju przemysłu na
leży zapewnić:
a) dalszą rozbudowę przemy

słu środkdw wytwórczości, 
jako podstawy rozwoiu ca 
łe| gospodarki narodowej;

b) rozwijanie w szerokiej 
mierze i w szybkim tem
pie gałęzi przemysłu o 
charakterze surowcowym, 
zwłaszcza wydobycia rud 
żelaza oraz gałęzi opiera
jących się o krajową bazę 
surowcową;

c) znaczny wzrost produkcji 
przemysłu artykułów po
wszechnego spożycia przy 
.wzbogaceniu asortymentu 
oraiz polepszeniu Jakości 
produkcji.
20. Przez przyspieszenie 

temna wzrostu produkcji prze 
mysłu artykułów powszechne
go spożycia zmienią się od
powiednio proporcje w tem
pie rozwofu przemysłu środ
ków wytwórczości 1 przemy
sły artykułów powszechnego 
spożycia.

W okresie lat 1954—1955 
tempo wzrostu produkcji prze 
mysłu środków wytwórczości 
1 przemysłu artykułów po
wszechnego spożycia winno 
kształtować ale w zasadzie na 
tym samym poziomie.

21. W rozwoiu przemy
słu środków wytwórczości na
leży zapewnić:
a) dalszy rozwój hutnictwa, 

a zwłaszcza wzrost pro
dukcji stall specjalnych 
1 wyrobów walcowanych, 
a także hutnictwa metali 
nieżelaznych.

Rozwój produkcji hutni
ctwa stanowi warunek roz 
woju całei gospodarki na- 
rodowef, gdyż stal | żelazo 
6ą niezbędne zarówno dla 
przemysłu 1 rolnictwa, jak 
również dla transportu 1 
budownictwa. Należy ma
ksymalnie wykorzystać re
zerwy w hutnictwie żela
za dla uzyskania możliwie 
największego wzrostu pro
dukcji stall 1 złagodzenia 
istniejącego niedoboru ma 
terlału wsadowego dla wal 
cownl. Zasadniczym zada
niem gospodarki narodo
wej dla zapewnienia roz
woju hutnictwa Jeet prze
zwyciężenie zacofania w 
dziedzinie produkcji su
rowców hutniczych. W 
tym celu należy w ciągu 
najbliższych 2 lat osiągnąć 
istotny postęp w dziedzi- 
nie rozwoju kopalnictwa 
rud żelaza, rud miedzi 
1 przemysłu materiałów 
ogniotrwałych;

b) dalszą rozbudowę przemy
słu maszynowego, będącą 
warunkiem rozwoju 1 re
konstrukcji technicznej 

, wszystkich gałęzi gospo
darki narodowej 1 osiąg
nięcia na tej podstawie 
dalszego znacznego wzro
stu wydajności pracy.

Przy dalszym rozwija
niu gałęzi przemysłu ma
szynowego. wytwarzają
cych maszyny 1 urządzenia 
dla przemysłu ciężkiego, 
transportu 1 budownictwa 
należy szczególnie przy
spieszyć tempo rozwoju ga 
łęzi tego przemysłu, które 
wytwarzalą maszyny 1 na
rzędzia dla rolnictwa i 
przemysłu artykułów po
wszechnego 'spoż yc 1 a.

Naileży zapewnić urucho
mienie produkcji nowych 
maszyn i urządzeń przemy 
61owych, a w szczególno 
ścl kotłów i turbin, cięż
kiego sprzętu dla budow
nictwa, nowych typów ta
boru samochodowego 1

kolejowego, wielkich ma
szyn i 611nlków elektrycz
nych wyższej mocy, no
wych rodzajów obrabia
rek. nowych maszyn rolni 
czych, a wśród nich kom- 
ba lnów zbożowych 1 trak
torów nowego typu. Wo
bec tego, że brak części 
zamiennych Jest przyczyną 
nienależytego wykorzysta, 
nla istniejących maszyn 1 
urządzeń 1 prowadzi do 
znacznych 6trat, przemysł 
maszynowy winien wydat
nie zwiększyć produkcję 
części zamiennych w odpo 
wlednim do potrzeb asorly 
menele 1 w ten sposób za 
pewnlć usprawnienie go
spodarki remontowej w 
przemyśle, transporcie 1 
budownictwie, a szczegól
nie zwiększyć zaopatrze
nie rolnictwa w części zar 
m lenne;

c) dalszy rozwój przemysłu 
chemicznego.

Przy dalszym szybkim 
rozwoiu produkcji surow
ców chemicznych należy 
przyspieszyć tempo rozwo
ju tych gałęzi przemysłu 
chemicznego, które zaspo
kajają potrzeby produkcyj 
ne rolnictwa, oraz tych ga 
łez!. od których zależny 
Jest wzrost produkcji w 
przemyśle artykułów po
wszechnego spożycia.

W szczególności należy 
zapewnić zwiększenie pro 
dukcll kwasu siarkowego, 
produkcji nawozów 6ztucz 
nych, zwłaszcza azotnlaku, 
superfosfatu granulowane 
go. produkcji środków o- 
wadobójczych, produktów 
syntetycznych, mas plasty
cznych, włókien sztucznych, 
barwników szlachetnych i 
produktów farmaceutycz
nych;

d) znaczny, rozwój produkcji 
materiałów budowlanych.

W celu pokrycia po
trzeb państwowego budów 
nictwa, wydatnego zwięk
szenia remontów budyn
ków miejskich oraz znacz 
nego zwiększenia zaopa
trzenia ludności wiejskiej 
w artykuły budowlane, na 
leży wydatnie podnieść pro 
dukc.|ę cegły, cementu i 
wapna, dachówki, papy o 
raz produkcje nowych ma 
terlałów budowlanych, 
Jak gazobetony 1 Inne.

Należy również zapew
nić dalszy wzrost produk
cji materiałów Instalacyj
nych, zwłaszcza armatury;

e) dalszy rozwój bazy paliwo 
wo - energetycznej, stano 
wlącel czynnik niezbędny 
dla rozwoju całej gospo
darki narodowej.

Rozwój bazy paliwowo- 
energetyczne I winien od
bywać się w drodze dal
szego wzrostu wydobycia 
węgla kamiennego, zwła
szcza koksującego, zwięk
szenia wydobycia węgla 
brunatnego i rozszerzenia 
Jego zastosowania w go
spodarce narodowej, zwtęk 
szenla wydobycia 1 przero 
bu ropy naftowej oraz pro 
dukcll energii elektrycznej 
w stopniu zabezpieczają
cym lepsze zaopatrzenie 
gospodarki narodowej o- 
raz lepsze zaspokojenie po 
trzeb ludności.

22. Szczególnie wielkie za
dania stoją przed gałęziami 
przemysłu artykułów powsze
chnego spożycia.

Przemysł artykułów pow
szechnego spożycia nie zaspo 
kaja dotychczas rosnących po 
trzeb ludności 1 słuszne są 
skargi na niską |a.kość 1 ?le 
wykończenie wielu rodzajów 
produkcji.

Walka o lakość produkcji 
winna stanąć w centrum u- 
waigi wszystkich pracowników 
przemysłu. Niezbędne jest 
zwiększenie trwałości wyro
bów 1 poprawa ich wykończe
nia 1 opakowan'a oraz dostoso 
wanfe wyrobów do wymagań 1 
upodobań konsumenta, a także

zbiory zbóż 1 ziemniaków. 
Zbiory zb<iż w okresie lat 
1950—1953 wzrosły średnio 
w porównaniu ze średnim zblo 
rem w latach 1947—1949 tyl
ko 0 5 proc., a zbiory ziem
niaków tylko o 4 proc. W wy
niku tego zbiory zbóż 1 ziem
niaków są zwłaszcza w ostat
nich latach niedostateczne w 
stosunku do rosnących potrzeb 
kraju, w szczególności w za
kresie zabezpieczenia odpo
wiedniej bazy paszowej dla 
rozwoju hodowli. Również 
zaniedbanie łąk i pastwisk o- 
raz niedostateczny rozwój u- 
praw pastewnych, a także 
niewłaściwe przechowywanie, 
przetwarzanie 1 wykorzystanie 
pasz hamują rozwój hodowli 
i utrudniają osiągnięcie wy
sokiej produktywności zwie
rząt.

27. W roku 1953 w po
równaniu z rokiem 1949 po
głowie trzody chlewnej zwięk 
szyło się o około 59 proc., 
owiec o około 71 proc., na
tomiast bydła rogatego tylko 
o około 4 proc., w tym krów 
o 11 proc. Poziom pogłowia 
koni nie uległ zmianie w po
równaniu z rokiem 1949, przy 
jednoczesnej poprawie bilan
su siły pociągowej w rolni- 
ctwle.

Osiągnięcia to w zestawie
niu z rosnącymi potrzebami 
kralu należy jednak uznać za 
niedostateczne. Odnosizslę to 
zwłaszcza clo stanu pogłowia 
bydłu rogatego.

28. W dziedzinie produkty
wności zwierząt osiągnięto pe 
wien postęp. W szczególności 
w porównaniu z rokiem 1949 
średnia mleczność krów wzro 
sta z 1.500 do 1.716 litrów 
w roku 1953. Jednakże pro 
duktywność zwierząt pozostaje 
wciąż jeszcze na niskim pozio
mie. '

29. W roku 1953 zbiory u- 
praw przemysłowych znacznie 
przekroczyły poziom 1949 r. 
1 w leszcze większym 6topn!u 
poziom r. 1938. Zbiory bura
ków cukrowych w roku 1953 
zwiększyły się o 49 proc, w 
stosunku do 1949 r. t przekro 
czyly poziom 1938 r. 2,3 ra
za. Zbiory tytoniu wzrosły w 
porównaniu z r. 1949 o 80 
proc, t przekroczyły poziom 
przedwojenny 2,2 raza.

Wzrost zbiorów huraków cu 
krowych 1 tytoniu pozwolił 
znacznie rozszerzyć krajową 
bazę surowcową przemysłu roi 
no - spożywczego, natomiast 
zbiory upraw włóknistych i <> 
lelstych są wysoce niedosta
teczne w stosunku do potrzeb 
ludności | mocy produkcyjnej 
przemysłu.

30. W rozwoju rolnictwa na 
leży podkreślić zagospodaro
wanie silnie zniszczonych w o- 
kresle wojennym Ziem Odzy 
skanych oraz postępy w dzle 
dżinie podniesienia produkcji 
rolne! na obszarach zacofa
nych pod względem rozwoju 
rolnictwa.

Obszary rolnicze na Zie
miach Odzyskanych Jeszcze w 
roku 1946 leżały w 60 proc, 
odłogiem i posiadały niemal 
całkowicie wyniszczony lnwen 
tarz. W roku 1953 zbiory 
zbóż na tych ziemiach 6ą pra 
wie 4-krotnle większe niż w 
roku 1946, pogłowie bydła 3- 
krotnie, a pogłowie trzody 
chlewnej przeszło 9-krotnie 
większe. Pomimo tych poważ
nych osiągnięć na Ziemiach 
Odzyskanych wciąż Jeszcze lst 
nlelą wielkie możliwości wzro 
stu produkcji rolniczej, które 
można wykorzystać przez szyb 
szv dopływ nowych osadni
ków. przez dalszą odbudowę 
budynków gospodarskich 1 po 
dnleslcnle jakości uprawy gle 
bv.

Na obszarze zacofanych wo 
lewództw wschodnich, połud
niowych 1 centralnych, plony 
upraw wzrosły szybciej niż w 
całym kralu. Tempo przyspie
szania, rozwoiu województw za 
cofanych nie bvło Jednak do
stateczne.

znacznym wzroście pogło
wia bydła rogatego;

c) wyraźnie niedostatecznym 
wzrostem wydajności z hek 
tara 1 produktywności 
zwierząt;

d) znacznym wzrostem zblo- 
rów buraków cukrowych 
1 tytoniu przy wyraźnie 
niezadowalających zbio- 
rach roślin włóknistych 
i oleistych.
W wyniku tego powstały 

w produkcji rolnej nierówno- 
mlemoścl polegające na pozo
stawaniu w tyle produkcji ro
ślinnej. zwłaszcza produkcji 
zbóż, na niedostatecznym roz
woju bazy paszowej, hamu- 
lącym rozwój hodowli, na nad 
miernie niskim w stosunku 
do rosnących potrzeb ludno
ści i gospodarki narodowej 
stanie pogłowia bydła rogate
go.

26. Podstawowe znaczenie 
dla poziomu całej, produkcji 
rolnej w Polsce posiadają

24. Globalna produkcja 
rolnicza osiągnęła w ro
ku 1953 poziom o około 10 
proc, wyższy niż w roku 1949.

Produkcja rolna na Jednego 
mieszkańca kraju jest w ro
ku 1953 o ponad 30 proc, 
wyższa niż w roku 1938.

Produkcja towarowa wzro
sła w silniejszym stopniu niż 
produkcja globalna. Należy 
jednak stwierdzić, że zarówno 
wzrost produkcji globalnej 
rolnictwa lak 1 towarowei jest 
wyraźnie niedostateczny z 
punktu widzenia rosnących 
potrzeb ludności oraz przemy
słu lekkiego 1 rolno - spożyw
czego.

25. Okres lat 1950—1953 
charakteryzował się w rolni
ctwie:
a) nieznacznym wzrostem zblo 

rów zbóż, ziemniaków 1 
siana;

b) znacznym wzrostem pogło
wia trzody chlewnej i o- 
wlec przy stosunkowo nie-

6podarstwa domowego, przy- 
bory do golenia Jako też sze
roki asortyment galanterii 
itp.

W związku z szybkim wzro
stem zatrudnienia kobiet w 
przemyśle, w handlu, w biu
rach i w Innych dziedzinach, 
trzeba zwrócić szczególną u- 
wage na wzrost zaopatrzenia 
w artykuły ułatwiające pro
wadzenie gospodarstwa domo
wego. Jak lodówki, pralki 
elektryczne, odkurzacze, ku
chenki elektryczne 1 gazo
we, maszynki do mięsa, wyży
maczki, suszarki do naczyń, 
a także konserwy oraz potra
wy gotowe 1 półgotowe.

W celu polepszenia stop
nia zaspokojenia potrzeb lud
ności należy przestawić pewną 
część zdolności produkcyjnych 
przemysłu maszynowego 1 
przemysłu wyrobów metalo
wych na wytwarzanie artyku
łów powszechnego spożycia.

Wielką rolę w dziedzinie 
zaspokojenia rosnących po
trzeb ludności winien spełniać 
państwowy przemysł tereno
wy oraz spółdzielczość pracy. 
Nie wykorzystują one jeszcze 
w bardzo dużym stopniu ist
niejących możliwości wzrostu 
produkcji, a asortyment wy
twarzanych artykułów Jest 
ubogi 1 nie wystarczający. 
Przemysł terenowy 1 spółdziel
czość pracy w niedostatecz
nym stopniu wykorzystują 
wielkie zasoby miejscowych 
surowców rolniczych j mine
ralnych, a także odpadki prze
mysłu wielkiego. Konieczne 
jest usprawnienie ze strony 
rad narodowych, kierowni
ctwa przemysłem terenowym 
i spółdzielczością pracy.

Niezależnie od lepszego wy 
korzystania surowców miej- 
scowych 1 odpadków należy 
także polepszyć zaopatrzenie 
państwowego przemysłu tere
nowego i spółdzielczości pra
cy w surowce rozdzielane cen
tralnie.

Celem pełnego wykorzysta
nia możliwości zwiększenia 
produkcji rzemieślniczej dla 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
ludności, należy zwiększyć za
opatrzenie indywidualnych war 
sztatów rzemieślniczych w 
surowce 1 materiały oraz do
pomóc rzemieślnikom w u- 
zyskanlu niezbędnych lokali 
produkcyjnych.

23. Istniejącą sieć punk
tów usługowych Jest nie wy
starczająca dla zaspokojenia 
potrzeb ludności, zwłaszcza 
wiejskiej. Dlatego należy o- 
siągnać znaczny wzrost sieci 
punktów usługowych takich 
Jak: kuźnie, zakłady ślusar
skie, kołodziejskie, rymarskie, 
szewskie, krawieckie, pralnie, 
zapewniając im niezbędne wy
posażenie t poprawiając ich 
zaopatrzenie. W claeu 2 lat 
należy zwiększyć ilość punk
tów usługowych w zakresie 
Ministerstwa Przemysłu Drob
nego i Rzemiosła o 40 proc.

III. Rolnictwo

31. Osiągnięto znaczny po
stęp w dziedzinie rozwoju so
cjalistycznych stosunków pro
dukcji w rolnictwie. Powsta
ło przeszło 8 tysięcy 6jxildziel 
ni produkcyjnych, gospodaru
jących na gruntach, które sta 
nowią 7,4 proc, całości użył 
ków rolnych. Liczba państwo 
wych ośrodków maszynowych 
osiągnęła 401. Stan traktorów 
w PUM na koniec 1953 roku 
wynosił 16.4 tys. sztuk w prze 
liczeniu na traktory o mocy 
15 KM. Rozwinięto znacznie 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne, które w roku 1953 obej
mują obszar 12,2 proc, cało
ści użytków rolnych i których 
produkcja zwiększyła się o ok. 
73 proc, w roku 1953 w po
równaniu z rokiem 1949.

32. Tempo wzrostu produk
cji osiągnięte w sektorze so
cjalistycznym rolnictwa jest 
wyższe niż w gospodarstwach 
indywidualnych.

Zbiory zbóż w PGR wzra
stały szybciej niż w gosjrodar 
ce indywidualnej. Zbiory bu
raków cukrowych wzrosły w 
roku 1953 w porównaniu z ro 
kłem 1949 o 83 proc. Pogło
wie bydła wzrosło w roku 
1953 w porównaniu z r. 1949 
o 136 proc., pogłowie trzody 
o 321 proc., pogłowie owiec 
o 193 proc.

Wyniki Jednak osiągnięto 
przez PGR są zbyt niskie. 
Przy znacznych osiągnięciach 
w llkwldacli odłogów 1 rozeze 
rżeniu upraw roślin przemyslo 
wych niedostateczne są Jesz
cze osiągnięcia PGR w zakre 
sle wzrostu plonów, w szcze
gólności buraków cukrowych, 
ziemniaków 1 oleistych. Rów
nież w dziedzinie rozwoju ho
dowli, przy znacznym wzroście 
pogłowia, produktywność zwie 
rząt Jest niedostateczna.

Spółdzielnie produkcyjne ’1- 
zyskały w 1952 roku plony 
zbóż wyższe przeciętnie o 18 
proc, od plonów w gospodar
stwach indywidualnych. Niedo 
stateczne są Jeszcze wyniki u 
zyskiwane w zakresie plonów 
buraków cukrowych i zk*in!a 
ków. Pogłowie trzody w spół
dzielniach gospodarujących 
dłużef niż rok (zespołowe 1 na 
dziełkach przyzagrodowych) w 
przeliczeniu na 100 ha ziemi 
ornej fest Już wyższe niż w 
gospodarce Indywidualnej. Na 
tomlast spółdzielnie nie prze 
kroczyły jeszcze poziomu go
spodarki Indywidualnej w za
kresie pogłowia krów (zespołó 
wego i na działkach przyzagro 
dowych) w przeliczeniu na 
100 ha ziemi ornej.

33. Ustrój demokracji lu
dowe! i socjalistyczne uprze 
mysłowlenle kraju stwarzają 
korzystne warunki rozwoju 
produkcji rolniczej. Państwo 
ludowe okazuje pomoc chło
pom pracującym, konsekwent 
nie chroni ich interesy 1 ogra 
nlcza wyzysk kułacki. Coraz 
chłonniejszy Jest rynek zbytu 
na produkty rolne, co zapew
nia chłopom pracującym' 
wzrost dochodów wralz z® 
wzrostem Ich produkcji.

Państwo ludowe stwarza w 
szczególności korzystne warun 
kl zbytu w zakresie hodowli 
1 upraw roślin przemysłowych 
w drodze umów kontraktacyj
nych.

Państwo zapewnia stale ro- 
snące dostawy środków prodii 
kcfi zarówno spółdzielniom 
lak też drobnym 1 średnim go
spodarstwom rolnym. Dostawy 
nawozów sztucznych dla rol
nictwa pod zbiory 1953 roku' 
były o 64 proc, większe niż 
pod zbiory roku 1949.

Dostawy maszyn 1 narzędżU 
dla całego rolnic iwa w roku 
1953 były 2.5 raza większe 
niż w r. 1949, co oznacza prze 
kroczenie zadań Planu Sześclo 
letniego na ten okres. Jednak 
nie zostały w pełni wykonane 
zadania w zakresie dostawy 
niektórych ważnych maszyn i 
narzędzi rolniczych.

(Ciąg dalszy na '4 str.j

zwiększenie produkcji artyku
łów wyższego gatunku.

W rozwoju przemysłu arty 
kulów powszechnego spożycia 
należy położyć szczególny na 
cisk na:
a) znaczny wzrost Ilościowy 

produkcji oraz poprawę |a 
kości i rozszerzenie asor
tymentu artykułów spoży
wczych;

b) znaczną poprawę Jakości 
produkcji przemysłu włó
kienniczego, odzieżowego 
i skórzanego równolegle z 
dalszym wzrostem ilościo
wym produkcji;

c) znaczny wzrost produkcji 
wyrobów metalowyoh 1 
drzewnych powszechnego 
użytku w celu dokonania 
przełomu w zaopatrzeniu 
ludności w te towary; w 
tym celu należy zwiększyć 
przydział materiałów zaró 
wno dla przedsiębiorstw 
Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego, Jak też dla 
Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego 1 Rzemiosła;

d) znaczne rozszerzenie asor
tymentu wyrobów przemy
słowych dla, użytku ludno
ści. takich jak: radloodblor 
nikł, zegarkl.motocykle.ro 
wery, aparaty fotograficz
ne, maszyny do szycia ltp.

Należy osiągnąć w latach 
1954 — 1955 następujący 
wzrost produkcji przemyeło- 
wel przedmiotów spożycia: ple 
czywo żytnie 1 pszenne o oko
ło 15 proc., mięso o Ok. 17 
proc., tłuszcze zwierzęce o ok. 
24 proc., tłuszcze roślinne o 
ok. 22 proc., ryby o ok. 14 
proc., konserwy rybne o ok. 
36 proc., przetwory owocowo- 
warzywne o ok. 27 proc., cu
kier ook. 7 proc., tkaniny wel 
nlaneook. 11 proc., bawełnla 
ne o ok. 12 proc., Jedwabne 
o ok. 20 proc., obuwie skó
rzane o ok. 22 proc., mydło 
o ok. 16 proc., meble o ok. 
26 proc., radioodbiorniki o ok. 
34 proc,, motocykle o ok. 
125 proc., rowery o ok. 79 
proc., naczynia kuchenne ema
liowane o ok. 40 proc., naczy 
nla żeliwne o ok. 75 proc., 
wiadra ocynkowane o ok. 62 
proc., maszyny do szycia o 
ok. 3 razy.

Należy wzbogacić asorty
ment wytwarzanych artyku
łów spożywczych, a w szczegół 
ności podnieść Jakość 1 ga
tunek pieczywa, produktów 
mleczarskich, wędlin, konserw 
1 przypraw, podnieść produk
cję wysokogatunkowych tka
nin 1 bielizny, odzieży 1 obu
wia; wydatni© podnieść Ja
kość wytwarzanych mebli. 
Należy położyć nacisk na 
zwiększenie produkcji artyku
łów dziecięcych, Jak odzieży 
dziecięcej, bielizny, obuwia 
1 zabawek.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na zaopatrzenie lud
ności w rozmaite artykuły co
dziennego użytku, Jak wiadra, 
garnki, szklanki, nakrycia 
stołowe 1 inne przedmioty go-

zegarkl.motocykle.ro


Uchwała II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu Sześcioletniego 
i głównych zadań gospodarczych na lata 1954—-1955

(Dalszy ciąg z 4 str.)

Państwowe nakłady inwesty 
cylne na rozwój rolnictwa w 
cenach porównywalnych wzro 
słv w roku 1953 prawie dwu 
krotnie w stosunku do roku 
1949, lednakże poziom tych 
nakładów nie Jest dostatecz
ny, zwłaszcza w zakresie me- 
lloracli t budownictwa gospo
darczego.

Państwo okazuje wzrasta |ą- 
ćą pomoc praculącemu chłop
stwu w dziedzinie agrotech- 
n'cznej 1 zootechnicznej. Wy
datki państwa na organizację 
pomocy agrotechnicznej | zoo
techniczne; wzrosły w* roku 
1953 o 58 proc, w porównaniu 
7 rokiem 1949 1 wielokrotnie 
przekraczają wydatki na te ce
le za rządów kapitallstyczno- 
obszarnlczych.

Od roku 1945 do końca 
1953 r. zelektryfikowano 
4 719 gromad oraz zre- 
elektryflkowano około 5 300 
gromad, podczas gdy w ciągu 
międzywojennego 20-lecla ze
lektryfikowano zaledwie około 
1 300 gromad. Stan elektryfi
kacji na koniec 1953 roku 
wyniósł 13 610 gromad 1 3 640 
PGR.

34. Należy również stwier
dzić, że pomoc produkcyjna 
państwa nie była wystarczają
ca. Ponadto nie. zostało zabez
pieczone właściwe wykorzysta
nie tej pomocy zarówno przez 
gospodarstwa socjalistyczne, 
Jak i przez gospodarstwa in
dywidualne.

Niski Jest Jeszcze stopień 
wykorzystania parku maszyno
wego, maszyn 1 narzędzi w rol
nictwie, zwłaszcza w PGR, 
POM i GOM. Niedostateczny 
Jest stopień organizacji i wy
korzystania pomocy sąsiedz
kiej. Nie wszędzie również ma 
miejsce należyte wykorzysta
nie dostarczanych przez pań
stwo nawozów sztucznych oraz 
racjonalne ich stosowanie.

35. Z dotychczasowego prze 
biegu wykonania Planu Sze
ścioletniego w rolnictwie i z 
celów stojących przed gospo
darką narodową w ciągu naj
bliższych dwóch lat wypływa 
Jako główne zadanie przyśpie
szenie tempa rozwoju produk
cji rolniczej dla zabezpiecze
nia dalszego poziomu stopy ży
ciowej mas pracujących.

Kluczowymi zagadnieniami w 
rozwoju rolnictwa są: osiągnię
cie w krótkim okresie wydat
nego wzrostu plonów, rozsze
rzenie bazy paszowej dla wzro
stu hodowli j wzrost wydajno
ści Jednostkowe) zwierząt. 
Ważnym zadaniem dla zwięk
szenia produkcji zbóż Jest peł
na likwidacja odłogów.

36. Produkcja globalna rol
nictwa winna wzrosnąć w cią
gu nalbllższych 2 lat o około 
10 proc., tj. o tyle, o ile wzró
sł? w ciągu ostatnich 4 lat.

Należy dążyć do zwiększe
nia globalnych zbiorów 4 zbóż 
w roku 1955 o co najmniej 
600 tys. ton w porównaniu z 
rokiem 1952, który był ro
kiem średniego urodzaju zbóż. 
Należy dążyć do osiągnięcia 
w roku 1955 w porównaniu z 
rokiem 1953 wzrostu zbioru 
ziemniaków o co najmniej 
5—7 proc., pogłowia bydła o 
7—10 proc. 1 frzody chlewnej 
0 10—15 proc.

37. Dla wykonania zadań 
w zakresie podniesienia pro
dukcji rolne; w latach 1954 
— 1955 należy:

— maksymalnie wykorzystać 
wielkie rezerwy wzrostu pro
dukcji rolniczej istniejące w in
dywidualnych gospodarstwach 
pracujących chłopów;

— osiągnąć dalszy wzrost i 
wszechstronny rozwój spół
dzielczości produkcyjnej;

— osiągnąć dalszy rozwój i 
podnieść na znacznie wyższy 
poziom organizację pracy w 
PGR.

Należy Jednocześnie zwró
cić uwagę i na podniesienie 
poziomu produkcji w indywi
dualnych gospodarstwach pra
cujących chłopów przez ma
ksymalne wykorzystanie wiel

kich możliwości. Jakie tworzy 
ustrój demokracji ludowej i 
na rozwó; oraz umocnienie 
gospodarcze 1 organizacyjne 
spółdzielczości produkcyjne!, 
pamiętając o tym, że wzrost 
produkcll mało- i średniorol
nych gospodarstw chłopskich 
nie stoi w snrzecznotel z dal
szym wzrostem 1 wszechstron
nym rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej.

38. Dla osiągnięcia w lar 
tnch 1954—1955 wzrosiu pro- 
dtikcb rolnej f zwiększenia Jej 
towarowoścj należy:

— realizować systematycz
nie zasadę materialnego zain
teresowania pracujących chło
pów wynikami produkcji jako 
bodźca wzrostu produkcji roi- 
nlczel 1 zwiększenia jej towa- 
rowoścl;

— zwiększać pomoc państwa 
dla rolnictwa zarówno w dzie
dzinie dostaw środków produk
cji, jak i w dziedzinie udzie
lania kredytów;

— wzmocnić kierownictwo 
produkcją rolną i w tym ce
lu ukompletować odpowiedni
mi kadrami terenowe organa 
służby rolnej POM | PGR, 
znacznie rozszerzyć zakres po
mocy agro- 1 zootechnicznej, 
osiągnąć zasadniczy postęp w 
dziedzinie upowszechnienia wie 
dzy rolniczej 1 przodujących 
metod pracy w rolnictwie.

Należy zwiększyć zaopatrze
nie w środki produkcji zarów
no gospodarstw sektora socja
listycznego Jak i gospodarstw 
pracujących chłopów.

39. W celu zwiększenia za
interesowania materialnego 
chłopów pracujących w podno
szeniu rozmiarów produkcji 
rolniczej, w szczególności na
leży utrzymywać dostawy obo
wiązkowe w latach następnych 
na nlezwiększającym się pozio
mie przy wszechstronnej po
mocy państwa w zakresie 
wzrostu produkcji i wydajno
ści.

Stworzy to dodatkowe bodź
ce dla rozwoju produkcji rol
nej, gdyż nadwyżki powstałe 
w wyniku wzrostu produkcji 
będą mogły być sprzedawane 
po wyższych cenach na wolnym 
rynku lub na podstawie dogod
nych umów kontraktacyjnych. 
Podniesie to dochodowość go
spodarstw chłopskich.

40. Poważnie wzrośnie zao
patrzenie całego rolnictwa w 
maszyny 1 narzędzia rolnicze. 
Produkcja tych maszyn 1 na
rzędzi wzrośnie w roku 1955 
przeszło 2-krotnie w porówna
niu z rokiem 1953.

W latach 1954-1955 nale
ży uruchomić produkcję ma
szyn o podstawowym znacze
niu dla mechanizacji rolnic
twa, jak kombajny zbożowe I 
slewnlkl nawozowo-traktorowe, 
oraz znacznte rozszerzyć pro
dukcję takich maszyn, jak ko
parki traktorowe i konne, sa- 
dzarkj do ziemniaków, snopo- 
wlązałki traktorowe, siewnikl 
konne.

W roku 1954 należy wypro
dukować pierwszą partię samo
bieżnych kombajnów zbożo
wych.

41. Wartość dostaw nawo
zów sztucznych dla rolnictwa 
wzrośnie w roku 1955 o około 
39 proc, w porównaniu z ro
kiem 1953, w tym dostaw na 
wozów azotowych o około 46 
proc, oraz nawozów fosforo
wych o 38 proc.

Należy zwiększyć produk
cję granulowanych nawozów 
fosforowych, osiągając w roku 
1955 około 120 tys. ton 18- 
procentowego superfosfatu gra 
nulowenego, co znacznie zwlęk 
szy efektywność wykorzysta
nia nawozów 1 zmniejszy ich 
deficyt.

42. Ilość traktorów w roi 
nlctwle w roku 1955 wzro
śnie w porównaniu ze stanem 
w 1953 roku o około 29 proc. 
1 wyniesie około 58 tys. sztuk 
w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM.

43. W celu zwiększenia ob 
6zaru zasiewów oraz polepszę 
nia warunków glebowych roz

Należy osiągnąć wydatną 
poprawę w dziedzinie produk 
cji nasion nowych odmian i 
podniesienia ich Jakości, 
zwłaszcza lnu, roślin olei
stych. łubinu słodkiego 1 traw 
wieloletnich oraz wysoko Ja
kościowych sadzeniaków.

47. Dla dalszego rozwoju 
hodowli należy osiągnąć za
sadniczą poprawę organizacji 
hodowli zwierząt zarodowych 
przez rozbudowę państwo
wych gospodarstw hodowli za 
rodowej, przez organizację 
obór 1 chlewni zarodowych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz przez znaczną pomoc 
państwa w organizowaniu ho 
dowlj zarodowei w gospodar- 
stwach indywidualnych.

Należy zwrócić szczególną 
uwagę na stosowanie racjonal 
nego żywienia inwentarza i 
polepszenie warunków sanltar 
nych hodowli w celu wydatne 
go podniesienia produktywno 
ści zwierząt.

48. W gospodarstwach pań 
6twowych i spółdzielczych o- 
raz w przodujących lndywldu 
alnych gospodarstwach chłop 
sklch należy stopniowo upo
wszechniać najbardzlel postę
powe metody uprawy 1 hodo
wli, Jak plodozmlan tnawopol 
ny, siew krzyżowy, stosowa
nie nawozów granulowanych, 
nawozów mieszanych z kompo 
Btem, kwadrątowo-gnlazdowe 
sadzenie ziemniaków i wa
rzyw, kwaterowy wypas by
dła, zimny wychów cieląt itd.

nakłady inwestycyjne w la
tach 1954 — 1955 utrzymać 
w zasadzie na tym samym po 
ziomle, co w roku 1953. Za
pewni to — przy wzroście do 
chodu narodowego — zmniej
szenie udziału akumulacji w 
podziale dochodu narodowe
go. Odsetek akumulacji wi
nien być obniżony z około 25 
proc, w roku 1953 do około 
19 proc, w roku 1955 w ce
nach 1953 roku. Odpowied
nio wzrośnie udział spożycia 
w dochodzie narodowym, co 
przyspieszy podniesienie sto
py życiowej ludności.

51. Osiągnięcie znacznej o 
szczędnoścl środków Inwesty
cyjnych i bardziej celowego 
Ich zużyeia wymaga stanow
czego przeciwdziałania podcj 
mowanlu nowych inwestycji 
wszędzie tam, gdzie można o- 
slągnąć zamierzony wzrost pro 
dukcii lub usług w drodze le 
P6zego wykorzystania Istnie
jących zdolności produkcyj
nych. Należy również zwalczać 
tendencje do podejmowania 
budowy nowych obiektów wszę 
dzle tam, gdzie możliwe jest 
uzyskanie niezbędnego efektu 
w drodze małej mechanizacji, 
rekonstrukcji lub rozbudowy 
istniejących urządzeń.

Należy stanowczo zwalczać 
wciąż Jeszcze częste zjawiska 
niepotrzebnego rozpraszania 
nakładów inwestycyjnych oraz 
prowadzenia robót zbyt sze
rokim frontem, często przy 
tvm bez dokumentacji projek 
towel lub bez kosztorysów al
bo też na podstawie nieeko
nomicznych rozwiązań projek 
towych.

Przez rewizję normatywów 
I standardów oraz szerokie sto 
sowanle projektów typowych 
należy osiągnąć znaczne o- 
szczedności w nakładach lnwe 
stycylnych bez zmniejszenia 
ich efektów.

52. Uwzględniając oslągnlę 
ty poziom rozwoju przemysłu 
ciężkiego oraz w związku z 
zadaniem wydatnego podnie
sienia stopy życiowej ludno
ści pracującej miast 1 wsi 
przez przyśpieszenie tempa 
wzrostu produkcji rolnictwa i 
przemysłu artykułów powszech 
nego spożycia, konieczne Jest 
dokonanie zmian w struktu
rze nakładów Inwestycyjnych. 
Dlatego należy zwiększyć w 
całości nakładów inwestycyj
nych udział nakiadów na ro- 
zwól rolnictwa, przemysłu ar
tykułów powszechnego spoży
cia, budownictwa mieszkanio

wego 1 komunalnego oraz bu
downictwa urządzeń socjal
nych i kulturalnych.

Nakłady Inwestycyjne na 
rozwój rolnictwa w ramach 
planu Inwestycyjnego 1 planu 
kredytowego winny w roku 
1955 wzrosnąć w porównaniu 
z rokiem 1953 o 80 — 100 
proc. Nakłady Inwestycyjne 
na rozwól przemysłu artyku-

53. Osiągnięcie wydatnego 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących, przyśpieszę 
nie tempa rozwoju rolnictwa i 
przemysłu artykułów powsze
chnego spożycia wymaga wy
datnego wzrostu wydajności 
pracy na bazie wprowadzania 
r opanowywania nowej tech
niki przy równoczesnym po 
głębieniu systemu oszczędno
ściowego w całej gospodarce 
narodowe!.

54. W latach 1950 — 1953 
wzrost wydajności pracy w go
spodarce narodowej był zna 
czny. Wydajność pracy mlerzo 
na wielkością rocznel produk
cll przypadające! na fednego 
robotnika wzrosła w przemy
śle o ok. 52 proc., w budownl 
ctwle o ok. 80 proc., w tran
sporcie kolejowym o około 44 
proc.

Zadania czterech lat Planu 
Sześcioletniego w zakresie 
wzrostu wydajności pracy zo
stały przekroczone w przemy
śle o ok. 10 proc., w budow
nictwie o 14 proc. Natomiast 
zadania te nie zostały wykona 
ne w PGR. Jednakże wzrost 
wydafnoścl w przemyśle nie 
bvl równomierny, a przy tym 
szereg ważnych gałęzi gospo
darki narodowej, w tym prze 
mysi węglowy, nie wykonało 
zadań Planu Sześcioletniego 
w zakresie wzrostu wydajności 
pracy.

55. Wzrost wydajności pw 
cv jest hamowany przez cą/te 
ntenle we wprowadzaniu no
woczesne i techniki 1 jej opa
nowywaniu, a także przez nie 
dostateczny poziom organiza
cji pracy 1 niedostateczne u- 
powszechnlanie przodujących 
metod pracy. W szczególności 
nteki stopień wykorzystania 
wielu maszyn 1 urządzeń w nie 
których gałęziach przemysłu o 
raz w budownictwie je6t prze
szkodą do zwiększenia stopnia 
mechanizacji robót ciężkich 1 
pracochłonnych i do zwlęlosze 
nla wydajności pracy. W cią
gu najbliższych 2 lat należy o- 
slągnąć dalszy wydatny po
stęp w dziedzinie wzrostu wy
dajności pracy.

56. Na podstawie szerokie
go wprowadzenia nowoczesnej 
techniki znacznej poprawy wy 
korzystania maszyn 1 urządzeń 
na podstawie dalszego rozwo- 
lu socjalistycznego wspólzawo 
dnlctwa pracy 1 ogólnego u- 
uprawnienia organizacji pra
cy, a także ulepszenia Jej bez
pieczeństwa 1 higieny, należy 
osiągnąć wzrost wydajności 
pracy w roku 1955 w porów
naniu z r. 1953 w przemyśle 
o około 15 proc., w budownlct 
wie o około 16 proc., w tran
sporcie kolejowym o około 8 
proc. Jednocześnie należy za
pewnić wzrost wydajności pra 
cy w PGR o ponad 20 proc. 
Wzrost wydajności pracy w 
przemyśle, budownictwie i 
transporcie .pozwoli wykonać 
zadania produkcyjne przy nie 
znacznym wzroście zatrudnie
nia poza rolnictwem, co w kon 
sekwencji znacznie ograniczy 
odpływ ludności ze wsi do 
miasta 1 będzie miało bardzo 
istotne znaczenie dla zapewnie 
nla dostatecznej liczby sil ro 
boczych dla potrzeb rolnictwa

57. Obniżka kosztów wła
snych jest nieodzownym wa
runkiem poprawy poziomu ma 
terlalnego mas pracujących i 
rozwoju gospodarki narodowej. 
Zadania Planu Sześcioletnie
go w dziedzinie obniżki kosz
tów nie są w pełni wykonywa- 

łów powszechnego spożycia w 
roku 1955 winny wzrosnąć w 
porównaniu z rokiem 1953 o 
35 — 40 proc., na budownict
wo mieszkaniowe o około 25 
proc., na budownictwo komu 
nalne o 30 — 35 proc., oraz 
na budownictwo urządzeń so 
cjalnych i kulturalnych o oko
ło 35 proc.

ne. W przemyśle w r. 1953 
osiągnięto obniżkę kosztów o 
3.5 proc., podczas gdy plan 
przewidywał osiągnięcie obniż 
kl o 4.5 proc.

W budownictwie plany ob
niżki kosztów z roku na rok 
systematycznie nie były wyko 
nywane. Również transport ko 
lejowy nie osiągnął w 1953 
r. planowanel obniżki kosz
tów. Większość państwowych 
gospodarstw rolnych nie wyko 
nule planów obniżki kosztów 
własnych produkcji.

58. Konieczne Jest oslągnlę 
cle przełomu w dziedzinie ob
niżki kosztów w całej gospo
darce narodowej.

W latach 1954 — 1955 na
leży osiągnąć obniżkę kosz
tów własnych produkcji prze
mysłowe] o około 7 proc. 1 
obniżkę kosztów budownictwa 
równlet o około 7 proc.

Jednocześnie należy zapew
nić obniżkę kosztów transpor
tu, jak też poprawić rentow
ność państwowych gospodarstw 
rolnych.

59. Walka o pełne wyko- 
nanie planu w dziedzinie kosz
tów własnych musi odbywać 
się na podstawie wzrostu wy
dajności pracy 1 pogłębienia 
systemu oszczędnościowego w 
całej gospodarce narodowej. 
Wyrazić się to winno w za
ostrzeniu walki z wszelkiego 
rodzaju przerostami w zatrud
nieniu, w bezwzględnej walce 
z przejawami marnotraw, 
stwa materiałów, w pełniej
szym 1 lepszym wykorzystaniu 
surowców krajowych, w osią
ganiu znacznego zniżenia nor
my zużycia, w eliminowaniu 
brakoróbstwa. w likwidowa
niu nierentowności przedsię
biorstw 1 w ścisłym przestrze
ganiu wykonywania planów 
obniżki kosztów 1 planów fi
nansowych.

Niezbędne jest zlikwidowa
nie nadmiernych remanen
tów w produkcji 1 w obrocie 
towarowym, usprawnienie za
opatrzenia materiałowo - tech
nicznego 1 osiągnięcie przez 
przyśpieszenie obiegu środ
ków obrotowych znaczne
go zmniejszenia udziału naw 
kładów na przyrost środ
ków obrotowych w wydat
kach finansowych państwa.

Szczególne znaczenie posła 
da obniżenie zużycia materia
łowego, będące nie tylko 
czynnikiem zmniejszenia kosz
tów własnych. lecz także 
czynnikiem wzrostu produk
cji, gdyż daje możliwość wy
tworzenia z posiadanych ma
teriałów większej ilości goto
wych produktów, służących 
do zaspokojenia potrzeb lud
ności 1 gospodarki narodo
wej.

Dla wzmożenia walki o ob
niżkę kosztów 1 poprawę re
zultatów finansowych socjali
stycznych przedsiębiorstw na
leży usprawnić planowanie za
opatrzenia materiałowo - tech- 
nlcznego, planowanie kosztów 
własnych 1 planowanie finan
sowe.

60. Pogłębienie systemu o- 
ezczędnośclowego wymaga po 
ważnego zmniejszenia kosztów 
administracji państwowej 1 
gospodarczei przy usprawnie
niu Jej działania i zaostrzeniu 
walki z biurokracją.

Administracja państwowa 
1 gospodarcza posiada nad- 
miernie rozbudowane etaty. 
Praca jej organów często 
dubluje się. Szereg ogniw 
administracji jest zbytecznych 
1 powoduje nadmierne prze« 

(Dokończenie na 6 str.)

V. Wzrost wydajności pracy 
i system oszczędnościowy

IV. Inwestycje

szerzony będzie zakres prac 
wodno-melioracyjnych.

Nakłady inwestycyjne na 
prace melioracyjne w roku 
1955 wzrosną o 75 proc, w 
porównaniu z rokiem 1953.

44. W oparciu o rozszerzo
ną i ukompletowaną kwalifi
kowanymi kadrami służbę rol
ną oraz usprawnienie Jej dzia
łalności. w oparciu o rozsze
rzenie instruktażu 1 naukowej 
propagandy rolniczej należy 

osiągnąć postęp w termino
wym wykonywaniu prac rol
nych, w stosowaniu nowoczes
nych zabiegów agrotechnicz
nych. w pełniejszym i właści
wszym wykorzystaniu nawo
zów sztucznych i naturalnych, 
w rozszerzeniu wapnowania 
gleb zakwaszonych oraz w od 
powlednim wykorzystywaniu 
parku maszynowego.

45. Należy zapewnić roz
wój bazy paszowej, w szcze
gólności przez pielęgnację 1 
zagospodarowanie łąk 1 past
wisk, rozszerzenie stosowania 
poplonów i między plonów, po 
wlększenie produkcji roślin 
pastewnych, a zwłaszcza mo
tylkowych. okopowych 1 traw 
wieloletnich, właściwe przygo 
towywąnle, przechowywanie 
1 przetwarzanie paszy, zwła
szcza przez znaczne zwiększe
nie orodukcjl kiszonek.

46. Dla zaopatrzenia całego 
rolnictwa w kwalifikowane na 
sfona 6iewne należy zwrócić 
szczególną uwagę na wzrost 
Ich produkcji i usprawnienie 
dystrybucji.

49. Poważny rozwój gospo 
darkl narodowej w latach 
1950 — 1953 odbywał się na 
bazie wielkiego wysiłku inwe 
stycyjnego. Znaczny wzrost 
Inwestycji był niezbędny dla 
osiągnięcia rozwoju sił wy
twórczych, dla likwidacji za
cofania gospodarczego i kul
turalnego, odziedziczonego w 
spadku po kapitalizmie.

Kierunek inwestycji był w 
zasadzie słuszny 1 celowy. 
Jednakże należy wskazać na 
szereg wad i błędów, które oo 
mnlejszyly efekty wielkiego 
wysiłku inwestycyjnego. W 
szczególności zaznaczyły się 
niedociągnięcia w inwesty
cjach w rolnictwie.

Przy ustalaniu poszczegól
nych zamierzeń inwestycyj
nych nie zawsze brano w peł
ni pod uwagę możliwości le
pszego wykorzystania zdolno
ści produkcyjnych oraz możll 
w ości rozbudowy i rekonstruk 
cji istniejących zajdadów. Tak 
że zbyt wysokie koszty budów 
nlctwa, przerosty w projekto 
wanlu, przedłużenie terminów 
kończenia budowanych obiek 
tów, rozpraszanie środków na 
wiele mnie| ważnych dla go
spodarki narodowe] obiektów 
oraz niepełne 1 nieterminowe 
zabezpieczanie w dokumenta
cje projektową 1 kosztoryso
wą prowadziło do zmniejszę 
nia efektów Inwestycyjnych 
lub też wpływało na przedłu
żenie terminu Ich uzyskania, 
co oznaczało dalsze podroże
nie Inwestycji.

50. Przy osiągniętym Już 
obecnie pozlotnle rozwoju sił 
wytwórczych oraz w drodze 
koncentracji nakładów inwe
stycyjnych, zwiększenia efek
tywności Inwestycji i zmnlej 
szenia kosztów budownictwa 
możliwe i konieczne Jest w la 
tach 1954 — 1955 uniknię
cie w zasadzie wzrostu nakła
dów Inwestycyjnych.

Dalsze Inwestycje są nie
zbędne, gdyż stanowią one 
warunek dalszego rozwoju so
cjalistycznego przemysłu, przy 
śpieszenia rozwoju rolnictwa, 
wzmożenia budownictwa mie
szkaniowego 1 komunalnego, 
urządzeń socjalnych 1 kultu
ralnych.

Jednakże nadmiernie wyso 
kl poziom Inwestycji pochła
nia zbyt wielką ilość siły robo 
czej 1 fnateriałów 1 utrudnia 
tym samym realizację bieżą
cych zadań w walce o wzrost 
stopy życiowej ludności.

' W związku z tym należy
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w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu Sześcioletniego 
i głównych zadań gospodarczych na lata 1954 —1955

rostów 1 usprawnienie admi
nistracji państwowej 1 gospo
darczej należy osiągnąć w 
1955 roku oszczędność w su
mie około 500 min. zł.

W ten sposób usprawnienie 
administracji państwowe! i go 
spodarczej winno 6tać się Jed
nym z czynników podniesie
nia stopy życiowej mas pra
cujących.

(Dokończenie z 5 str.) 
ciąganie toku załatwiania 
spraw. Szeroko rozpowszech
nione Jest niepełne wykorzy
stanie normalnego czasu pra
cy przez pracowników admi
nistracji przy Jednoczesnym 
stosowaniu godzin nadliczbo
wych 1 domaganiu się no
wych, w rzeczywistości cał
kiem zbędnych etatów.

Poprzez likwidację prze-

woczesne urządzenia. W roku 
1954 zostanie oddanych do u- 

żytku w miastach 135 tys. Izb 
mieszkalnych, podczas gdy w 
roku 1949 oddano do użytku 
66,3 tys. Izb.

Pomimo tego wzrostu bu
downictwa mieszkaniowego 
fest ono lednak niedostateczne 
w stosunku do rosnących po
trzeb. wynikających ze wzrostu 
zatrudnienia. Rozwija się akcja 
remontowa budynków miesz
kalnych. W roku 1953 państwo 
przeznaczyło na remonty mie
szkań sumę 538 min. zł, tj. 
około czterokrotnie więcej njż 
w roku 1949. Jednakże należy 
stwierdzić, że w zakresie re
montów istnieją nadal wielkie 
zaniedbania.

67. Rozwojowi budownictwa 
mieszkaniowego towarzyszyła 
rozbudowa urządzeń komunal
nych. która oblęła w szerokim 
zakresie zaniedbane w okresie 
Polski kapitalistycznej dzielni
ce robotnicze 1 przedmieścia. 
Państwowe nakłady Inwesty
cyjne na rozwój gospodarki 
komunalnej w miastach wzro
sły w roku 1953 o popad 117 
proc, w porównaniu z rokiem 
1949. W toku realizacji znaj
duje się budowa wielkich wo
dociągów grupowych dla zaopa 
trzenla w wodę Śląska oraz Ło
dzi Jednakże należy stwier
dzić. że budownictwo komunal
ne nie nadąża za rozwolem bu
downictwa przemysłowego 1 
osiedli mieszkalnych, « także 
za potrzebami szybko wzrasta
jącej ludności w istniejących 
miastach.

68. W dziedzinie ochrony 
zdrowia liczba łóżek w szpita
lach wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1949O ponad 43 proc., 
a w porównaniu z rokiem 1938 
o ponad 77 proc. Liczba leka
rzy zwiększyła sle w porówna
niu z rokiem 1949 o około 63 
proc. Na 100 tysięcy mieszkań 
cow przypada obecnie 55 leka
rzy, podczas gdy w r. 1938 
przypadało 37 lekarzy. Sieć u- 
rzadzeń ochrony zdrowia Jest 
lednak niedostateczna I wyma
ga dalszego zwiększenia dla 
zaizewnlenla należytej opieki 
zdrowotnej.
__im . Nastąpił wielki rozwój | 
szkolnictwa wszystkich rodza
jów przy stałym podnoszeniu 
stopnia organizacyjnego i spra
wności nauczania, ałednocześ- 
nie został zlikwidowany analfa
betyzm Jako zjawisko masowe. 
Liczba uczniów w szkołach 
podstawowych objęła pełną 
liczbę dzieci w wieku szkol
nym. Liczba pełnych szkół 
7-klasowych wzrosła w roku 
1953 w porównaniu z r. 1949 
o około 3.9 tys. Liczba uczą
cych się w szkołach średnich 
ogólnokształcących 1 zawodo
wych oraz wyższych na 10 tys. 
mieszkańców osiągnęła w roku 
1953 — 316 osób wobec 136 
osób w roku 1938.

70. Zasadniczy postęp poczy
niono w dziedzinie upowszech
nienia kultury. Nakład książek 
zwlękazył się z 29.2 min. e- 
gzemplarzy w roku 1937 l
72.9 min. egzemplarzy w roku 
1949 do 90.2 min. egzempla
rzy w roku 1953. a dzienny 
nakład gazet wzrósł z 0.9 mlą. 
egzemplarzy w roku 1938 dfo
4.9 min. egzemplarzy w roku 
1953. Rozwinęła 61ę sieć /bi
bliotek, teatrów', świetlic oraz 
kin, zwłaszcza na wsi. «»■'

71. Zadania Planu 6 letnie
go w dziedzinie wzrostu pozio
mu życiowego ludności — po
mimo pewnych osiągnięć w tej 
dziedzinie — nie zostały w o- 
kresle lat 1950—1953 w pełni 
wykonane. Należy stwierdzić, 
iż nie wykorzystano wszyst
kich Istniejących możliwości 
dla zapewnienia w latach 
1950—1953 wydatnlejszel po
prawy położenia materialnego 
ludności. W ciągu najbliższych 
lał konieczne Jest osiągnięcie 
wydatnego polepszenia położe

nia materialnego mas pracują
cych w mieście 1 na wsi. Po
prawę poziomu życiowego mas 
pracujących nakży osiągnąć 
przez:

a) wzrost realnych płac pra 
cownlków oraz wzrost dcc u o 
dów pracującego chłopstwa, 
m. In. przez politykę stopnio
wego obniżania cen artyku
łów powszechnego spożycia,

b) rozwój gospodarki mlesz 
kanlowel 1 komunalnej:

c) rozwój budownictwa 60 
cjalnego 1 kulturalnego.

72. Należy stworzyć warun 
ki wzrostu w ciągu lat 1954— 
1955 plac realnych roliolnl- 
ków i pracowników umysło
wych oraz dochodów pracują
cych chłopów o 15 — 20 o/o. 
Wzrost ten będzie realizowa
ny »rzez konsekwentnie prze
prowadzaną politykę stopnio
wej obniżki cen artykułów po 
wszechnego ejxV.ycla, wzrost 
płac w ojjarclu o zwiększenie 
wydajności pracy, poprawę 
płac niektórych kategorii ro
botników j pracowników, 
wzrost produkcji 1 towarowo- 
ści gospodarki chłopskiej.

Wzrastający poziom docho 
dów ludności zostanie zabez
pieczony przez od|x>wlednl 
wzrost masy towarów i usług. 
Na podstawie zwiększenia pro 
dukcji rolnictwa, 1 przemysłu 
artykułów powszechnego spo 
życia obroty uspołecznionego 
handlu detalicznego 1 zakła
dów żywienia zbiorowego zo
staną zwiększone w cenach po 
równywalnych o około 25 «/0 
przy równoczesnym znacznym 
wzbogaceniu asortymentu to
warów 1 poprawie Ich jakości. 
Handel uspołeczniony winien 
wzmóc swoje oddziaływanie 
ną przemysł tak. aby rodzaj, 
asortyment 1 Jakość wytwa
rzanych towarów odpowiadały 
wzrastającym wymaganiom Fu 
dności 1 aby zaprzestano pro- 
dukcli towarów nie cieszących 
się popytem. Równocześnie 
winna nastąpić wydatna poprą 
wa w obsłudze ludności przez 
handel uspołeczniony. Należy 
zwiększyć sprawność uspołe
cznionego handlu przez lepsze 
przystosowanie rozdzielników 
towarowych f asortymentów 
do potrzeb 1 życzeń konsumen
tów. lepsze wykorzystanie lo
kalnych źródeł zaopatrzenia, 
zaostrzenie walki z biurokraty 
zmem w aparacie handlowym, 
ulepszenie obsługi w sklepach.

73. Sieć sklepów handlu u- 
społecznlonego winna w roku 
1955 zwiększyć się w porów
naniu z rokiem 1953 o około 
5 tys., w tym na wsi o około 
2,5 tysiąca. Szczególnie nar 
leżv rozwinąć sieć handlową 
w nowych osiedlach mieszka
niowych | usunąć ydn!e'ące ną 
tym odcinku zaniedbania. Wy 
datnle należy zwiększyć liczbę 
zakładów żywienia zborowe
go oraz, poprawić Jakość po
siłków I obsługi konsumentów.

Należy rozwinąć sieć oddzlą 
łów zaopetrzenla robotniczego 
1 us-prawnlć Ich pracę.

74. Należy zwiększyć budo- 
wnictwo m'"S7kanlnwp w mla 
«'łrx:h i eulodh-rh robotniczych. 
W roku 195" należy cddać 
do użytku 162 tys. I'b mie
szkalnych. tl. o ło 20 proc 
wlęref niż w 1953 r. w tym 
w Warszawę oko’o 29 tvs. 
Izb. a na Śląsku około 36 tys. 
Izb.

75. Należy wydatnie zwięk
szyć remonty budynków mlesz 
kalnvch. Państwo przeznaczy 
na remonty izb mieszkalnych 
w 1954 roku ponad 830 min. 
7,ł t w 1955 r. nonad 1 120 
min zł. wobec 538 min. zł w 
1953 roku. Działalność remon 
towa zostanie zabezpieczona 
w niezbędna Ilość materiałów 
budowlanych przy usprawnię 
nlu wykonawstwa ze strony 
państwowych 1 spółdzielczych 
przedsiębiorstw remontowo - 
budowlanych. Jednocześnie 
państwo zwiększy sprzedaż ma

terlałów budowlanych szczegół 
nie dla ludności , wiejskiej o- 
raz na cele budownictwa indy 
wldualnego w miastach.

76. Państwowe nakłady nn 
rozwój urządzeń komunalnych 
zostaną zwiększone w roku 
1955 o około 30 — 35 proc, 
w porównaniu z rokiem 1953. 
Zostanie usprawniony tran
sport miejski przez wzrost li
czby wozów tramwajowych, au 
tobusowycb 1 trolejbusowych, 
dalsza rozbudowę zaplecza te
chnicznego 1 znaczne polepszę 
nie gospodarki remontowej ta 
boru.

77. Nakłady inwestycyjne 
na budownictwo socjalne i 
kulturalne zostaną zwiększone 
w roku 1955 o około 35 proc, 
w porównaniu z rokiem 1953. 
Należy zbudować w mieście 1 
na wsi 3200 — 3500 izb 
szkolnych 1 zwiększyć ilość łó 
żek szpitalnych o co na|mn!e| 
5000. NaJeży zwiększyć tern 
po telefonizacji i radlofonlza- 
cli wsi.

78. Należy osiągnąć popra
wę warunków pracy 1 odpo
czynku robotników. Na- tąpić 
to winno w szczególności 
przez:

aj polepszenie warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy: nakłady finansowe na ten 
cel zostaną wydatnie zwlększo 
ne:

b) normalizację reżimu dnlą 
roboczego, a zwłaszcza przez 
znaczne zmniejszenie nadm’er 
nel liczby godzin nadliczbo
wych, przede wszystkim w 
przemyśle węglowym;

cl dalszy rozwój wczasów 
pracowniczych.

79. Należy podnieść stan sa- 
nltarnoporządkowy miast, o- 
sledli i wsi, należy również 
zdecydowanie podnieść wym<v- 
gania higieny w stosunku do 
zakładów żywienia zbioro
wego, zakładów produkują
cych artykuły żywności lub 
zajmujących się ich transpor
tem i dystrybucją.

♦ * *
Osiągnięty dzięki oflarnci j 

patriotycznej pracy polskiego 
ludu pracującego poziom roz
woju sił wytwórczych i do
tychczasowe wyniki gospodar 
cze uzyskane w okresie czte
rech lat Planu Sześcioletniego 
napawają słuszną dumą cały 
naród polski 1 pozwalają 
.stwierdzić, te w ciągu następ 
nvch dwu lat w pełni możliwe 
lesf urzeczywistnienie posta
wionego przez partię zadania 
podniesienia poziomu życiowe 
go mas pracujących.

Polska Ludowa w oparciu 
o wszechstronną 1 bczlntere- 

; Kowna, prawdziwie braterską 
pomoc Związku Radzieckiego 
1 współpracę ze wszystkimi 
krajami obozu socjalizmu mo
że dziś zdecydowanie llkwldo 

■ wać powstałe nlerówncmlerno 
ścl w rozwoju gospodarki na
rodowe I. podnosić dobrobyt i 
kulturę mas pracujących i 
szybko posuwać się naprzód 
ix> drodze budownictwa eocją. 
llstycznego. Dokonać tego mo 
żna fcdyrile nieustannie urna 
cnlalac eolusz robotniczo - 
chlorek!, fundament władzy lu 
dowel 1 ugruntowując klerów 
nicią rolę klasy rolx>tn!cze.| w 
tvm sojuszu, opiera ląc się o 
twórcza energię 1 ofiarną pra
cę noWclch rn-tM ludowych.

Partia, i rząd w ostatnich 
micherach zastosowały szereg 
środków 1 rozwinęły nr?.cę dla 
urzeczywistnienia zadań szyb
szego ncdnrerenia poziomu ży 
clowego ludzi pracy. Szero- 
kle poparcie mas praculących 
dla tych poczynań, znafdujace 
między innymi swói dobitny 
wyraz w wielkiej fali przed- 
z| radowego współzawodnictwa 
pracy w mieście 1 na wsi, 
świadczy o pełnej słuszności 
celów wytkniętych przez par
tię I dróg nakreślonych do Ich 
realizacji. Stanowi ono gwa
rancję, żo wytknięte przez

partię nowe zadania obecnego 
etapu budownictwa 6ocjali# 
stycznego zostaną zwycięsko 
zrealizowane.

W realizacji nakreślonych 
zadań wielka kierownicza 1 
organizatorska rola przypada 
naszej partii. W obliczu no, 
wych zadań rzeczą najważniej
szą Jest stale umacniać więź 
partii z masami pracującymi 
miast 1 wsi, stać na czele Ich 
twórczego wysiłku, podnosić 
ich świadomość, pobudzać ini
cjatywę t wzmacniać aktyw# 
ność. \

Konkretny 1 realny charak# 
ter wysuniętego przez nas 
programu wydatnej poprawy 
bytu ludzi pracy uzmysławia 
w sposób szczególnie dobitny 
najszerszym masom ludowym 
wielkość celów socjalizmu, co 
stwarza szersze niż kledykol# 
wiek możliwości wzmożenia 
wkładu wszystkich ludzi pra
cy w dzieło budownictwa so# 
cjallzmu w Polsce. Właśnie 
to Jednak stanowi 1 będzie 
stanowiło dla kułactwa oraz 
dla agentur międzynarodowe# 
go Imperializmu bodziec dla 
zaostrzania walki przeciwko 
władzy ludowej, d’a pndejmo# 
wania wciąż nowych prób wy
mierzonych przeciwko Jedno, 
ścl i zwartości klasy robol ni# 
czel oraz’ soluszowi rolx>tnt- 
czo - chłoreklemu. Opierając 
sle o sformułowany przea 
Zjazd program, partia nasza 
powinna systematycznie para, 
liżować zakusy i Intrygi wro# 
ga klasowego, demaskować 
lego kłamstwa. unlemożlb 
wlać mu zakłócenie realizacji 
naszych zadań.

Szczególne znaczenie ma 
obecnie umocnienie oddziały# 
waniń klasy robotniczej na 
|e| sojusznika — chłopów pra
cujących. Należy w każdej 
organizacji partyjnej pogłę
bić i utrwalić przekonanie o 
tym, że odpowiada ona za stan 
pracy partyjnej na wsi. za u* 
mocnienie spójni miasta ze 
wsią, za podniesienie pozio# 
mu produkcji rolnel 1 rozwoj 
6pó Idz ielc zosc 1 p rod u kcy J ne.l, 
za wzrost kultury i dobrobytu 
wsi. Poważnym zadaniem 
Jest rozbudowa i umocnienie 
organizacji partyjnych na 
wsi. pogłębienie związku tere
nowych organów władzy ludo
wej z masami chłopów pra# 
cujących, pobudzenie aktyw
ności chłopów pracujących dla 
wykorzystania wszystkich re
zerw produkcyjnych w indy
widualnych i uspołecznionych 
gospodarstwach rolnych, dal
sze systematyczne Izolowanie 
kułactwa f ograniczanie wy# 
zysku kułackiego.

Drugi Zjazd Polsklel Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
wzywa wszystkich członków 
partii, bv wytrwało 1 nlcustan 
nie nieśli w masy nakreślony 
przez partię program działa
nia, program szybszego wzro
stu poziomu życiowego mas 
pracujących, program, który 
jest wyrazem pokojowej woli 
1 pokojowych dążeń narodu 
polskiego, walczącego wspól
nie z całym obozem demokra
ci! | socjalizmu pod przewo
dem Związku Radzieckiego o 
cklełzan'o imperialistycznych 
sił agresji, o odprężenie mię# 
dzynarodowe, o trwały pokój.

Drugj Zlazd Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
wzywa ogół robotników, pra# 
cujących chłopów 1 inteligen
cie pracująca do skupienia 
się wokół partii w szeregach 
Frontu Narodowego, do twór
czej pracy w imię pełnego wy 
konania wytkniętych przez 
partię zadań budownictwa so- 
ciallstycznego, podniesienia 
dobrobytu 1 poziomu kultural
nego ludzi pracy oraz zwięk
szenia siły gospodarcze! 1 o- 
bronnej naszej ludowej Ojczy
zny.

VI. Wzrost stopy życiowej 
mas pracujących

61. Doenód narodowy 
wzrósł w roku 1953 w porów
naniu z rokiem 1949 o 61 
procent. przekraczając po
ziom roku 1938 dwukrotnie. 
Poważna część przyrostu do
chodu narodowego została 
przeznaczona na odbudowę 
kraju, na Jego uprzemysłowić 
nie, na rozwój kultury j 
wzrost obronności.

Jednocześnie na podstawie 
wzrostu dochodu narodowe
go nastąpi! wzrost dochodów 
realnych klasy robotniczej, 
której liczebność szybko zwjęk 
szyła się. Nastąpi} również, 
wzrost realnych dochodów 
chłopstwa praculącego.

Realno dochody przykłada
jące średnio na głowę ludno
ści utrzymującej się z pracy 
poza rolnictwem (głównie 
wskutek wielkiego wzrostu za
trudnienia związanego z szyb
ką industrializacją kraju) by
ły w roku 1953 w stosunku 
do roku 1949 wyższe o 15—20 
procent, w stosunku zaś do ro
ku 1938 o 36—42 proc.

Przeciętna płaca realna ro
botników i pracowników umy
słowych zatrudnionych w ca
łej gospodarce narodowej by
ła w roku 1953 wyższą o oko
ło 5 proc, niż w roku 1949.

Wydatniejszej poprawie u- 
legly place realne robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
socjalistycznym.

Kształtowanie się przecięt
nych dochodów ludności poza
rolniczej i przeciętnej płacy 
realnej cechowała w ciągu 
ubiegłych lat Planu Sześcio
letniego nlerównomierność. 
Po systematycznym, wydat
nym wzroście w ciągu ro
ku 1950 1 1951, w.końcu ro
ku 1951 oraz w roku 1952 
w związku z przejściowym 
spadkiem produkcji rolnej na
stąpił spadek przeciętnych 
płac realnych i przeciętnych 
dochodów na głowę ludności 
pozarolniczej. Reforma cen 
1 plac z dnia 3 stycznia 1953 
roku stworzyła warunki dla 
zahamowania spadku płac rea] 
nych i przeciętnych docho
dów oraz do ponownego Ich 
wzrostu. W wyniku tego, a 
następnie w rezultacie czę
ściowej obniżki cen z listopa
da 1953 roku przeciętną pła
ca realna robotników i pra
cowników umysłowych zatrud
nionych poza rolnictwem 1 
przeciętny dochód na głowę 
utrzymującej sle z pracy lud
ności pozarolnicze! ukształto
wały sle w końcowych miesią
cach 1953 roku na poziomie 
wyższym niż w końcowych 
miesiącach 1952 roku.

Dochody realne przypadają
ce na głowę ludności rolni- 
czei w roku 1953 były o oko
ło 20 nroc. wyższe niż w ro
ku 1949, co oznaczą wzrost 
o ponad 75 proc, w porów
naniu z rokiem 1938,

62. Przejęcie przez pań
stwo całości opłat na ubezpie
czenia snołeczne. wprowadze
nie zasiłków rodzinnych, prze
dłużenie czasu urlopów pra
cowniczych, rozwój opieki 
nad matką i dzieckiem oraz 
wczasów pracowniczych, roz
wój budownictwa mieszkanio
wego 1 komunalnego, a także 
budownictwa urządzeń socjal

nych i kulturalnych stanowią 
poważny dodatkowy czynnik 
poprawy materialnego położe
nia mas pracujących.

63. Wydatki państwa ludo
wego na ubezpieczenia spo
łeczne i zasiłki rodzinne dla 
pracowników są wielokrotni^ 
wyższe niż wydatki na ubez
pieczenia społeczne za rządów 
kapitalistyczne - oliszarnlczych.

64. Uległy dalszemu prze
dłużeniu urlopy macierzyńskie 
oraz urlopy dla pracującel 
młodzieży. Przeciętny czas ur
lopów robotniczych wzrósł 
znacznie w porównaniu z ro
kiem 1949.

65. Rozwój opieki nad mat
ką i dzieckiem wyraził się w 
poważnym wzroście liczby 
miejsc w żłobkach 1 w przed
szkolach. W roku 1953 liczba 
miejsc w żłobkśch'wyniosła Q- 
koło 40 tysięcy, co w porów
naniu i rokiem 1949 oznacza 
wzrost ponad dwukrotny. Na
leży zaznaczyć, iż. w roku 1938 
liczba dzieci w żłobkach przy
fabrycznych wynosiła tylko 
456. Liczba dzieci w przed
szkolach w roku 1953 wynosi
ła 358 tysięcy, co w porów
naniu z rokiem 1949 oznacza 
wzrost o 24 proc., a w porów
naniu z rokiem 1938 wzrost 
ponad czterokrotny.

66. W oparciu o wysiłek car 
lego narodu dokonano w la
tach Planu 6-łetniego dalszego 
poważnego postępu w odbudo
wie zniszczonych miast oraz 
zbudowany szereg nowych o- 
środków miejskich 1 osiedli. W 
okresie Planu 6-letniego bu
duje się 94 większe osiedlą 
mieszkaniowe. Poczyniono rów 
uleż znaczny postęp w dziedzi
nie budownictwa wiejskiego-

W toku budowy znajdują się 
budowane od podstaw pierw
sze dwa miasta socjalistyczne: 
Nowa Huta 1 Nowe Ty

chy. każde obliczone na 100 
tysięcy mieszkańców.

Barbarzyńsko zniszczona 
przez. okupantów stolica 
naszego kraju Warsza
wa. która w roku 1945 
leżała w gruzach, jest 
dzjś miastem liczącym ponad 
900 tys. mieszkańców. Powsta
ły nowe dzielnice mieszkanio
we w Warszawie: Marien
sztat, Grochów I. II i III, Mf- 
rów, Muranów, Mokotów, Pra
ga I I II, Ochota. Koło. Buduje 
się Marszałkowska Dzielnicę 
Mieszkaniową, oddano do użyt
ku pierwszą część Traktu Sta
re! Warszawy. W toku Int-en- 
svwnel odbudowy znajduje się 
Śródmieście Warszawy, które 
go centralnym ounktem -stale 
sle Plac Im. 'Stalina z Pała
cem Kultury 1 Nauki, darem 
Związku Radzieckiego,

Oddano do użytku znaczną 
część śródmieścia Starego Gdań 
ska. Odbudowuje sle dzielnice 
mieszkaniowe we Wrocławiu, 
Szczecinie 1 w szeregu innych 
poważnie zniszczonych miast 
Ziem Odzyskanych. Z pietyz
mem odbudowuje się zabytki.

Odbudowano | rozbudowano 
zniszczone'urządzenia komuni
kacyjne, mosty, sieć wodocią
gowo-kanalizacyjną, sieć elek
tryczna 1 telefoniczną.

W latach 1945—1953 odbu
dowano oraz wybudowano w 
miastach 1.200 tys. Izb miesz
kalnych, wyposażając Je w no-
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FRANCISZEK FENlKOWSKI

Pieśń z Kołobrzegu
Droga była daleka
(w jakiej mierzyć Ją skali) 
azlak Je| płynie Jak rzeka 
coraz dalej | dalej...
Rzeka szara i swojska 
jak Pilica, Jak Wisła...
Rzeka czołgów 1 wojska,
co nad Oką wytrysła.

Szli tak fala za falą
z Sleleo, Chełma, Irkucka,
spod Warszawy. z gór — stalą 
migocąca toń ludzka...
Starym szlakiem szli. Dawno 
czaj starł ojców tu ślady, 
lecz wiatr śpiewa} lm sławną 
pleśń wojacklej gromady:

II.

Stare 1 solone ryby ongi ojcom obcy niósł, 
trzepocące się i świeża dziś lm wlezie eynów wóz..

Ongi dumni byli ojce, gdy za grodem brali gród, 
dziś eynowle 61ę nie trwożą burz nl szumu morskich wód.

Za Jeleniem, sarną, dzikiem ong| pogoń ojców w.zła, 
dziś synowie łowią skarby 1 potwory z morza dna

III.

Tak. To tU. gdzie gęślirzy 
pleśń wiatr niesie przez błonia 
ku morzu nin]ch bez twarzy 
królewskiego wiódł konla<

Szli traktami leśnymi 
wojs zbrojnt 1 dzielni, 
aż port wyrósł przed nimi 
w dymie solnych warzelni.

Władca 6tanął w strzemionach', 
nad nim — orłów szum białych..-.
— Wziąć ten gród! — krzyknął z konia.
Pękły wrota do chwały.

Orły były te same.
Bałtyk falą bił o brzeg.
Dziś wracamy bić w bramę, 
która zwie się Kołobrzeg.

IV.

Wczoraj na biwakach kwitły białe gruszo 
w rzewnej o Katluszy żołnierskiej piosence. 
Dzisiaj zaśpiewały tu inne katiusze, 
Lecą nut pociski splesznle| 1 goręcej. 
Siedem dni Jak noce sczerniało dymami. 
Siedem nocy w świty przemieniły łuny. 
Siedem strun czerwonych 1 czarnych przed nami 
Bo te dni jak struny 1 noce Jak struny.

V.
Żołnierzami Jej słowa" 
przez dym pędzą 1 zgliszcza.

Płonie tum. Płoną herby: 
waga, drzew’o, gryf, serce... 
Pęka mur. a przez szczerby 
wojsko prze w tyrallerce.

Jarzy się gotyk ciemny, 
płomień wspiął się na wieże, 
na nagrobkach kamienni * 
stoją w łunie rycerze.

Choć lm oczy przesłania
s skier ulewa iglasta

widzę: oddział Ruesjana
pierwszy wdarł się do miasta.

VI.

s- Naprzód! Drążą pociski dym z przenikliwym świstem, 
padają wąski© uliczki — śmierci wąwozy ogniste...

Spiętrzone barykady patrzą stu luf oczyma...
— Naprzód! Broń rozpalona. Ledwie Ją ręka utrzyma..>

Jak znaleźć ezlak ku morzu w rudym gąszczu płomieni? 
Krew' polska 1 radziecka wsiąka w pomorską ziemię.

VII.

Czarno dymu konarzyska w górze,
w dole zwalisk splątane wykroty.
Tutaj padła dziewczyna w mundurze
szturmująca na czele piechoty.

Imię Jet ma wciąż nleprzebrzmlały 
Mickiewicza dzietlęciozgłoskowiec,- 
w którym huczą powstańcze wystrzały 
1 litewski pachnie Jałowiec.

Twarde są ludzkie ręce 1 wola, 
tylko życie Jak gałązka kruche, 
na Je| drodze Jakby głóg wśród pola 
mina groźnym rozkwitła wybuchem.

Ale imię Emilii, jej Imię, 
pleśnią będzie brzmieć z żołnierskich kwater.„ 
— Za Kołobrzeg w gęstym Jak bór dymie 
życie dała dziewczyna ■ bohater.

VIII.

Plonie u ujścia Parsenta, 
dławi Ją twierdza czerwona 
— fort Milnde, który pamięta 
porażkę Napoleona. 
Dziś stąd rozbite oddziały 
na statki pierzchają w pośpiechu. 
Czarne mundury zrudzlały.
W oczach lęk. Charkot oddechów...

IX.

— Naprzód! Naprzód! Las z cegły 
rąbią armat topory: 
pnle kominów w gruz legły, 
leci tynk — strzępy kory.

Patrol. Dłonie żołnierza 
parzy zmilkły automat. 
Nagle... Trudno uwierzyć! 
Huk dwóch słychać kanonad.

Dymem krztuszą się usta, 
oczy ślepną od blasku... 
I nagle: przestrzeń pusta, 
buty skrzypią po plasku.

To on, huczy pleśń piękną 
wtórząc działom falami.
Plutonowy uklęknął:
Bałtyki Wolność przed nami.

X.

lak ze starych' warzelni ponad Drzewmym Rowem 
rosły dymy nad miastem, przystanią i molo, 
w sypkim plasku skrzyplały koła Jakhy znowu 
ruszały w drogę wozy z rybami 1 solą.
Orły — ptaki spragnione nisko ku morzu przypadły, 
stały wojska szeregi, stał czołgów mur pancerny, 
kiedy słowa przysięgi szeptały usta pobladłe:
— Morze, Ja żołnierz poleki, ojczyzny mojej syn wiemy, 
przysięgam cl, w tę godzinę niezapomnianych zaślubin, 
że polskie będziesz na wieki, że nie opuszczę cle więcej...-

I w fale złote, ruchliwe Jak drżący na wietrze łubin 
plusnął zaręczynowy, złoty pierścionek dziewczęcy.

XI.

Wzniesiemy tutaj nabrzeża, 
wzniesiemy dźwigi ze stali, 
wiatr kołobrzeski, wiatr świeży 
twarze na brąz nam wypali...
i min oczyścimy farwatry 
wrak! dźwigniemy ze dna, 
przy morskie] róży wiatrów 
najkrwistsze róże nam zhledną...- 
Plon srebrny z Bornh0lmskle| Głębi 
z wozić będziemy kutrami, 
sence kotwicą się wzęb!
w dno odzyekanej przystani, 
a nad mur fortu wzniesiona 
na znak zwycięstwa latarnia 
będzie w świetliste ramiona 
Bałtyk co noc zagarniać,

XII.

Tak rozmyślali żołnierze. IV pamięć Im dzień ten się worał, 
gdy w azumle morza się budził odwieczny, zwycięski chorał.

Burzliwie, majestatycznie fal skandowały pochluety 
pleśń, której tutaj słuchali Anonim 1 Krzywousty.

Pleśń, która wreszcie »1» spełni. Pleśń o ojczyźnie
• morskiej!

Włosy z czój utrudzonych' odgarniał dłonią wiatr szorstki...

Błękitne clenie sosen wypełzły ns wydm żółte garby..,

A oni wiedzieli: teraz wydrzemy dnu morza skarby.

‘ Działacze kultury i sztuki 
na II Zjeździe 

Polskiej ZjednoczonejPartii Robotniczej

Spotkanie podczas przerwy w obradach: Igor Newerly, autor 
odznaczonej Nagrodą Państwową książki o Fabryce Celu
lozy i Papieru we Włocławku, rozmawia i delegatem tej fabryki 
na Zjazd, brygadzistą działu transportowego - Franciszkiem Och
mańskim.

W czasie przerwy w obradach (od lewej): Budowniczy Yolski 
Ludowej Michał Krajewski, literat Kazimierz Brandys, aktor Jan 
Swiderski i literat Bogdan Czeszko.

Twórcze zadania pisarza 
(Skrót przemówienia prezesa ZG Literatów 

Polskich Leona Kruczkowskiego 
na II Zjeździć PZPR)

W referacie swoim towarzysz 
Bierut wskazał na dwa główne 
zadania, stojqce przed pracowni
kami i działaczami naszego fron
tu kulturalnego. Pierwszym z nich 
jest szerokie upowszechnienie 
dóbr kulturalnych masom pracu
jącym naszego narodu, drugim- 
nasycenie naszej nauki, naszej 
kultury, naszej twórczości literac
kiej i artystycznej nowq, socjali
styczną treścią, która umożliwia 
wychowanie nowego człowieka, 
człowieka socjalizmu.

Pragnę zatrzymać uwagę to
warzyszy na tym drugim zagad
nieniu, na sprawie nowych treści 
w naszej pracy kulturalnej w dzie
dzinie literatury i sztuki.

Trzeba podkreślić, że w okresie 
pięciu lat, dzielących nas od 
Zjednoczeniowego Zjazdu naszej 
partii, w naszych środowiskach 
twórczych w dziedzinie kultury 
dokonały się znaczne przemiany. 
Cierpliwa praca ideologiczna par
tii, a przede wszystkim sam roz
wój kształtowanego przez niq ży
cia narodu przyciągnęły do nas 
wielu wybitnie nieraz utalentowa
nych twórców, pomogły Im wy
zwolić się z obciążeń przeszłości, 
z nałogów jałowego estetycyzmu 
i rzekomej apolityczności, zdobyć 
nowq świadomość, nowq wiedzę 
0 życiu, nowq postawę twórczq.

Dla twórczości naszych pisa
rzy i artystów - stwierdza mówca 
- przykładem I wzorem jest bo
gata twórczość kulturalna naro
dów radzieckich, ich pisarzy, ich 
artystów. Zarówno ich wspaniały 
dorobek zapoczqtkowony nieśmier 
telnymi dziełami Gorkiego i Ma
jakowskiego, Jak i nieustającą ży

wotna praca teoretyczna radziec
kich towarzyszy - pisarzy i arty
stów pomagają nam - artystom i 
pisarzom Polski Ludowej przezwy
ciężać trudności naszych warszta
tów twórczych, doskonalić nasze 
narzędzia, nasze środki artystycz
ne. Usilna walka o przyswojenie so 
bie pojęć estetyki marksistowskiej 
jest dla naszych pisarzy zarówno 
partyjnych, jak I bezpartyjnych 
sprawą decydującą w spełnieniu 
zadań twórczych, jakie stowia 
przed nimi nasza współczesność I 
cala wielka problematyka naro
du budującego socjalizm.

Naród, budujący swoje nowe 
życie, pragnie również dzieł, wy
rażających jego dzisiejsze dzieje, 
dzisiejsze dążenie, próby i zwy
cięstwa, pragnie dzieł, obrazują
cych naszą współczesność, dzieł 
w których mógłby rozpoznać sa
mego siebie i w których mógłby 
znaleźć natchnienie dla swoich 
dalszych czynów, drogowskazy 
swej przyszłości. Dlatego my, par
tyjni pisarze i artyści, musimy być 
bardziej niż dotąd, w całej pełni 
świadomi zadań, jakie staną 
przed nami - szczególnie po 
Zieżdzie. (

Zadaniem naszym jest przede 
wszystkim wzmożenie naszej pro
dukcji, tzw. noszej twórczości, zao 
strzenie jej i doskonalenie jako 
oręża w walce o nowe treści na
szego życia, jako pięknego I 
niezwykle doniosłego narzędzia w 
służbie narodu, budującego nie 
tylko nowe fabryki I nie tylko no
we miotła, ale i swoją nową świa 
domość - świadomość socjalisty
czną. (Oklaski),



Po dwóch miesiącach działalności
Bałtyckiego Teatru Dramatycznego
54 przedstawienia w mia

stach 1 miasteczkach naszego 
województwa. Przeszło 18 ty
sięcy widzów. Oto bilans o- 
slągnlęć Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego w Koszalinie 
za okres zaledwie dwóch mie 
slęcy. Te cyfry wyrażają Po
ważny przełom w życiu kul
turalnym Ziemi Koszalińskiej. 
Tym bardziej, ż© kryje się za 
nimi wysoka Jakość produkcji 
artystycznej naszego teatru. 
18 tysięcy ludzi pracy obej
rzało udane przedstawienie 
klasycznej komedii Aleksan
dra Fredry ,,Śluby panień
skie".

Utworzenie stałego teatru 
zawodowego»w Koszalinie sta 
nowi poważny krok naprzód 
w dziedzinie zaspokajania 
stale rosnących potrzeb kultu 
ralnych mas pracujących. 
Przybył nam w województwie 
nowy, ważny Instrument w 
walce o wychowanie nowego 
człowieka.

Ogromna jest rola teatru 
w procesie ideologicznego 
kształtowania ludzi budują
cych nowe życie Polsce.

Towarzysz Bierut; omawia
jąc na II Zjeździ© partii o- 
flągnięcia i zadania na fron
cie kultury, . podkreślił rolę 
teatru:

..Władza ludowa konsek
wentnie urzeczywistniała w 
ciągu minionych lat zadanie 
udostępnienia milionowym 
masom zdobyczy kultury 1 sztu 
kl. Liczba teatrów wszystkich 
rodzajów' wzrosła w porówna
niu z okresem przedwojen
nym przeszło 2 krotnie 1 wy
nosi 101. Dzięki tej akcji 
ludność mniejszych miast, mla 
steczek 1 osiedli robotniczych 
uzyskała dostęp do teatru. 
Jednakże Jeszcze zbyt rzadko 
teatr dociera na wieś. Ogó-

Wieczór literacki 
poświęcony 

pamięci Tuwima 
W sali Biblioteki Miejskiej 

w Słupsku odbył się wieczór 
literacki poświęcony pamięci 
wielkiego poety Juliana Tuwi
ma. Wieczór zgromadził wielu 
miłośników poezji.

Z życiem i twórczością Ju
liana Tuwima zapoznał zebra
nych ob. Stankiewicz, uzupeł
niając prelekcję wyjątkami 
Wierszy poety.

Tę inicjatywę popularyzacji 
póezji polskiej powitali miesz
kańcy Słupska z ogromnym za. 
dowoleniem.

Mamy nadzieję, że wieczory 
literackie w Słupsku będą od
bywać się częściej.

(K. J.)

łem w 1953 roku przedstawię 
nla teatralne obejrzało około 
12 | pół miliona ludzi. Przed 
naszym teatrem stoję Jeszcze 
wielkie zadania w zakresie 
repertuaru, kunsztu artystycz
nego 1 zwiększenia zasięgu 
swego oddziaływania".

Bałtycki Teatr Dramatycz
ny. w Koszalinie Jest właśnie 
tym 101-szym teatrom w Pol 
sce, który powstał dzięki tro
sce władzy ludowej o coraz 
lepsze zaspokajanie potrzeb 
kulturalnych ludzi pracy. Ma 
on do spełnienia te same trud 
ne I odpowiedzialne zadania, 
o których mówi towarzysz 
Bierut. * * ♦

Oczekujemy więc od nasze 
go teatru właściwego doboru 
repertuaru. Chodzi nam o 
repertuar wprowadzający wi
dza w (słotne zagadnienia ży
cia narodowego 1 równocześ 
nie rozwijający Jego wiedzę 
o świecie, a więc oparty na 
wspólczet-nel dramaturgii poi 
ekiej, radzieckiej 1 krajów de 
mokracji ludowej oraz postę
powej dramaturgii Innych na 
rodów. » także na wielkich 
realistycznych utworach kla
sycznych naszych 1 obcych.

Bałtycki Tea<tr Dramatycz
ny sięgnął na początek do 
wspaniałego dorobku trady
cji narodowej. Było to najzu
pełniej słuszne.

A oto Już teraz trwają pró
by nad nowymi setukami, któ 
re niez.adługo wejdą na kosza
lińską scenę. W trudnych wa 
runkach pracy teatru Objazdo 
wego zespół BTD przygoto
wuje współczesną komedię Ju 
randota — ..Takie czasy”. 
Sztukę reżyseruje Irena Gór
ska. odtwarzając przy tym 
jedną z głównych ról kobie
cych.

Równocześnie drugi, nowo 
utworzony zespół teatru rozpo 
cząl od 1 marca próby nad 
współczesna sztuką radziecką 
Raclimanowa I Ryssa—„Okno 
w lesie", pod kierunkiem zna 
nego aktora Teatru Współ- 
crośnego w Warszawie Stani 
sława Jaśkiewicza.

Stanisław Jaśkiewicz znany 
Jest 1 koszalińskim widzom... 
z ekranu. Widzieliśmy zekra

nizowane przedstawienie 
„Domku z kart" E. Zegadło
wicza z S. Jaśkiewiczem w 
świetnie odtworzonej roli pre 
miera Sławoj-Składkowskiego. 
Fakt, ż© jeden z tegorocznych 
laureatów Nagrody Państwo 
wef reżyseruje sztukę 1 gra w 
nic jedną z głównych ról na 
k< 'ńsklej scenie, dowodzi 
do„ . tle lak wielką wagę przy
wiązuje Centralny Zarząd Tea 
trów do dalszego rozwoju Bał 
tyckiego Teatru Dramatycz
nego.

Obie następne premiery 
przewidziane sa w kwietniu. 
„Okno w tesle" zobaczymy 
|uż w pierwszej połowie kwle-t 
n|e. a ..Takie czasy" w przed 
dzień pierwszomajowego śwlę 
ta. Z dalszych planów repertu 
arowych teatru wynika, że w 
dniu 22 lipca nastąpi premie 
ra historycznej sztuki Mali
szewskiego — pięknego obra
zu poetyckiego — ..Droga do 
Czarnolasu".

Dotychczasowy dobór sztuk 
Jest trafny. Polityką repertu
arową teatru na dalszą metę 
zajmlcmy się w specjalnym 
artykule. • • «

Jedna udana premiera 1 
dwie następne w przygotowa
niu pod kierunkiem dobrych 
reżyserów — to istotne osiąg
nięcie Bałtyckiego Teatru Dra 
matycznego. Ale nie Jest to 
powód do samozadowolenia. 
Trzeba Już. na wstępie uświa
domić sobie braki w pracy 
teatru. Dqtycz.y to przede 
wszystkim zasięgu Jego od
działywania. Potrzebne Jest 
zwiększeni© wysiłku, aby 
wprowadzić do teatru mie
szkańców ws|. Odrabianie daw 
nych zaniedbań Jest tu bez 
wątpienia Jednym z najpilniej 
szych zadań teatru w obecnym 
okresie. W planach wyjazdu 
zespołów powinny się znaleźć 
nasze, nieliczne Jeszcze, wiej 
skle domy kultury 1 te groma 
dy czy PGR-y. które dyśponu 
Ją odpowiednią salą 1 sceną.

Poza tym słuszne Jest orga 
nl7owanie wycieczek chłop
skich do teatru w mieście. 
Jasne, że organizatorem takich 
wycieczek nie powinna być 
dyrekcja teatru, ale zarządy 
świetlic 1 organizacje maso

we na wal. Konieczne J«6t Jed . 
nak współdziałanie teatru w 
ustalaniu składu publiczności.

Warunkiem dobrej pracy 
teatru Jest wysoki poziom za | 
wodowy 1 ideologiczny zespo 
łu aktorskiego- Wprawdzie w 
obu zespołach trwa wytężona 
praca aktorów nad dobrym o- 
parowanlem roli w stosunkowo 
krótkim okresie czasu, ale 
uwidacznia się brak atmosfe
ry twórczej dyskusji I nauki 
poza próbami. Nie są to’ by- 
najmnte! „wewnętrzne" spra
wy teatru. ..prywatne" sprawy 
każdego aktora. Ciągłe dosko 
nttlenie swoich kwalifikacji, 
nieustanna pasja zdobywania 
wiedzy bez względu na osiąg
nięty Jtiż stopień wykształce
nia. jest jedna z najpiękniej
szych zdobyczy naszych cza
sów. Tę pasję nauki należy 
rozbudzić wśród aktorów na 
szego teatru. Przede wszyst
kim przez zorganizowanie szko 
lenia zawodowego 1 ldeologicz 
nego. Jest to w tej chwili naj- 
bardztei pilne zadanie kierów 
nictwa teatru.* * ♦

Stawiając poważne wyma
gania dyrekcji teatru, wszyst 
kim lego pracownikom, powie 
nfśmy pamiętać o zapewnie
niu właściwych warunków 
pracy 1 rozwoju tej placówki 
upowszechnienia kultury.

A tymczasem teatr w Ko
szalinie napotyka wciąż na 
piętrzące się wręcz trudności, 
bynajmniej ni© „obiektywne". 
Pisaliśmy już kilkakrotnie o 
tych sprawach z okazji lnaugu 
racji działalności teatru. Od 
tego okresu minęło Już dwa 
miesiące, a niemal nic nie 
zmieniło się na lepsze.

Dyrekcja teatru gnieździ 
się wciąż Jeszcze „katem" w 
lokalu Zarządu Ligi Kobiet 1 
co gorsze, w tym 1 tak nie
zmiernie ciasnym pomieszcze
niu odbywają się często pró
by zespołu. Po prostu nie ma 
gdzie odbywać prób. Sprawa 
korzystania z sali WDK nadal 
nie został© do końca uregulo
wana. I w praktyce zespół nie 
Jednokrotnie „wędruję" od Jed 
nego do drugiego przypadko
wego lokalu, tracąc czas prze 
znaczony na próby.

Poważną bolączką teatru

Jest brak magazynów, warsz
tatów, nieodzownych dla atwo 
rżenia wlasnei bazy technicz
nej. W rezultacie podraża się 
koszty wystawiania sztuk 
przez zakupywanie dekoracji 
w innych teatrach. A gotowe 
Już dekoracje składa się w Ja 
klchś stopach, czy nawet 
..pod gołym niebem". Kostiu
my „upycha się" w szafie blu 
rowej.

W tak prymitywnych wa
runkach pracowały nasze tea
try bezjtośrednio po wojnie, 
w pierwsze dnj odbudowy. 
Ale manty Już rok 1954. I 
najwyższy czas, aby i w Kosza 
Hnje jakie wypadki należały 
do przeszłości. Tow. Sokorski 
w wystąpieniu na II Zjeździć 
partii piętnował fakty zanjed 
bywania pracy kulturalnej, a 
między innymi i rzekomy brak 
pomieszczeń dla rozwijania 
tej pracy. Stwierdził on przy 
tym:

„i trudno również zaprze
czyć wielu faktom lekceważe
nia pracy kulturalnej przez te 
renowe ogniwa aparatu par
tyjnego, a zwłaszcza rad na
rodowych".

Stosunek Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Ko
szalinie. a w pierwszym rzę
dzie Jej przewodniczącego 
tow. Wielgosza do potrzeb te
atru Jest właśnie przejawem 
lekceważenia pracy kultural
nej. Krytykę prasową w tej 
sprawie traktował tow. Wiel
gosz Jako „kamień obrazy". 
Podczas gdy nie m© o co się 
obrażać, a trzeba wydać sta
nowcze rozporządzenia, aby 
raz wreszcie rozwiązać palą
ce potrzeby lokalowe teatru.

Trzeba po prostu ©kontrolo 
wać 1 doprowadzić do końca 
wykonanie powziętych Już w 
początkach lutego uchwal Pre 
zydlum MRN w sprawie prze 
znaczenia dwóch lokali dla 
Bałtyckiego Teatru Dramatycz 
nego.

Zespół rośnie Ilościowo, 
przybywają nowi aktorzy — 
zapewnienie lm mieszkań w 
Koszalinie Jest również obo
wiązkiem Prezydium MRN.

Wszystkie te sprawy- nale
ży wreszcie doprowadzić do 
końca.

(a. z.)

50-lecie pracy 
naukowej 
prof. dr 

Ba nachie wieża
15 bm. w sali kolumnowe] Pat 

łacu Staszica w Warszawie odbyt 
to się uroczyste posiedzenie Wy. 
działu III Polskiej Akademii Nauk 
z okazji 50-lecla pracy naukowe] 
członka tytularnego PAN prof. dr 
Tadeusza Banachiewlcza - Jedne 
go z najbardziej zasłużonych pol
skich astronomów.

Po zagajaniu posiedzenia przez 
sekretarza III Wydziału PAN prof. 
dr M. Smialowskiego, w imieniu 
Komitetu Astronomicznego PAN 
prot. dr E. Rybka omówił zasługi 
naukowe i pedagogiczne nestora 
polskich astronomów związanego 
od roku 1919 z Uniwersytetem 
Jagiellońskim w Krokowie. gdzie 
dotychczas zajmuje stanowisko 
kierowniko ob«erwatorium. W cią
gu 50 lat swej działalności nau
kowej prot. Tadeusz Banarhiewicz 
osiągnął poważne wyniki zarówno 
w zakresie astronomii obserwacyj
nej jak i teoretycznej. Szczególne 
znaczenie majq prace jubllota z 
dziedziny astronomii matematycz 
rtej. Udoskonalona przez niego 
metoda wyznaczania orbit para
bolicznych planet l komet nosi 
nazwę metody Banachiewlcza. 
Szeroko stosowany jest w kraju 
i zagranicą opracowany przez poi 
skiego uczonego tzw. rachunek 
krakowianów, upraszczający zna
cznie obliczenia astronomiczne 
oraz ulepszony przez prof. dr Ta
deusza Banachiewlcza system roz 
wiązywania równań liniowych, sto 
sowany przy metodzie najmniej
szych kwadratów.

Prof. Rybka podkreślił następ* 
nie poważne zasługi pedagog!czne 
Jubilata, który wychował i nadal 
wychowuje kadry polskich astro
nomów.

Po przemówieniu prof. Rybki, 
przyjętym przez zebranych serde
cznymi oklaskami, prezes PAN 
prof. dr Jan Dembowski udekoro
wał prof. dr Tadeusza Banachle* 
wieża orderem Sztandar Pracy I 
Klasy, nadonym Jubilatowi przez 
Radę Państwa.

Prof. dr Banachlewlcz złożył «o 
rące podziękowanie za wysoki* 
i zaszczytne odznaczenie.

Do prezydium PAN napłynęły 
z okazji |ubileuszu wyb tnego uczo 
nego liczne depesze gratulacyjne.

Wartościowa impreza 
artystyczna 
w Złotowie

Dorobek kulturalny Zlotowa 
został wzbogacony o jeszcze 
jedną piękną i poważną impre
zę kulturalną.

Klub Nauczycielski przy Po
wiatowym Zarządzie ZZNP zor
ganizował z okaz/i „Miesiąca 
Chopina" wieczór artystyczny 
poświęcony jego twórczości, dla 
nauczycielstwa powiatu złotow
skiego i najwyższych klas miej 
scowych szkól średnich.

Wykonawcami byli członko
wie zespołu muzycznego przy 
Pow. Zarządzie ZZNP, chór nau 
czyclelski oraz recytatorzy z 
11-lelnej szkoły ogólnokształcą 
cej w Złotowie. M. in wystą
piła laureatka konkursu recyta 
/orskiego ob. Pajek. Prelekcje 
piowadzil ob. Kamprowskl. Na 
piogram złożyły się najbardziej 
charakterystyczne utwory Cho
pina.

Staranne przygotowanie, do
bre wykonanie programu oraz 
interesujące prelekcje złożyły 
się na to, że wieczór był wiel
kim przeżyciem artystycznym 
dla widzów, których zebrało 
się około dwustu.

Inicjatywę Klubu Nauczyciel 
skiego należy powitać z uzna
niem. W programie Klubu prze
widuje się dalsze imprezy artv 
styczne, a w najbliższym cza
sie zostanie zorganizowany wie 
czór poświęcony twórczości Mo 
niuszki.

HENRYK JAROSZYK

AMATORSKI ruch artystyczny 
jest niezmiernie ważnym i 
odpowiedzialnym odcinkiem 

naszego życia kulturalnego. Sta
nowi on niemal zupełnie nową 
gałąź kultury, ukształtowaną w 
warunkach Polski Ludowej. Oma
wiając zadania ruchu amatorskie
go, należy zwrócić uwagą na dwa 
zasadnicze problemy:

Pierwszy - to upowszechnienie 
socjalistycznej w treści, narodowej 
w formie kultury wśród szerokich 
mas pracujących: drugi zaś - 
uczestniczenie robotników I chło
pów w tworzeniu kultury. Oba te 
problemy są ściśle ze sobą zwią
zane, stanowią dwie strony tego 
samego zjawiska.

Wśród wielu różnorodnych form 
amatorskiego ruchu artystycznego, 
który wyzwało kulturotwórczą e- 
nergią mas, będąc zarazem prze
życiem i rozrywką, wysuwa się na 
czoło teatr ochotniczy i świetlico
wy. Teatr jest bowiem jednym z 
najdoskonalszych sposobów od
działywania na szerokie masy ro
botniczej I chłopskiej widowni.

Z roku na rok obserwujemy co
raz bujniejszy rozwój teotru ama
torskiego. W tej chwili pracuje w 
naszym województwie przeszło sto 
zespołów teatralnych w mieście 
i na wsi, a na fali przygotowań 
do obchodu 10-lecia Polski Ludo
wej powstają wciąż nowe zespoły. 
Jest to wyraz rosnącej aktywności 
kulturalnej mas pracujących Zie
mi Koszalińskiej.

WYCHOWYWAĆ ZESPÓL 
i środowisko

A LE sam fakt istnienia zespołów 
nie decyduje jeszcze o sile 

i zasięgu ich Oddziaływania. Naj
ważniejsza jest jakość pracy ze
społu. Składa się na nią szereg 
warunków, o przede wszystkim: 
dobór repertuaru, technika osiąg
nięć artystycznych, gra aktorów, 
reżyserio. Ważne są również de
koracje i kostiumy. Dopiero speł
niając wszystkie te warunki, zespół 
może skutecznie oddziaływać na 
widzo, ’ kształtować jego świado
mość.

Dbajmy o właściwy kierunek rozwojowy 
sceny amatorskiej

Nie wyklucza to, rzecz jasna, 
usterek I niedoskonałości arty
stycznych w wykonaniu poszczegól
nych ról. Wychowawcze znaczenie 
pracy zespołu zarówno dla grają
cych jak I dla atmosfery kultu
ralnej środowiska jest tok ważne, 
że nawet pewien uszczerbek, jaki 
być może poniesie sztuka w wy
konaniu amatora, nie jest w tym 
wypadku kwestią zasadniczą.

Przygotowanie sztuki jest pracą 
zespołową. W trokcie prób umac
nia się kolektyw, rozwija się po
czucie dobrze pojętego koleżeń
stwa i współodpowiedzialności za 
pracę.

Dyskusja nad utworem literac
kim, twórczością i życiem aktora 
rozszerza zainteresowania i po
głębia wiedzę uczestników zespo
łu. Chodzi również o to, aby je
szcze przed wystawieniem sztuki 
wywierać wpływ na cale środo
wisko. Kiedy zespół dramatyczny 
Powiatowego Domu Kultury w 
Wołczu przygotowywał ostatnio 
„Grube ryby", w miejscowych bi
bliotekach zanotowano wzrost za
interesowania czytelników twórczo
ścią Bałuckiego.

Podobnie powinno się dziać w 
każdej fabryce, instytucji, groma
dzie - wszędzie tam, gdzie dzia- 
toją amatorskie zespoły teatralne. 
Nie tylko końcowy efekt procy ze
społu - przedstawienie teatralne, 
c'e całokształt jego działalności 
w środowisku, służy wielkiemu 
dziełu upowszechnienia kultury.

W SPRAWIE REPERTUARU

DRAKTYKA naszych zespołów 
1 teatralnych wykazuje, że na

potykają one na trudności w do
borze repertuaru. Wprawdzie daw
no Już mamy poza sobą okres, 
kiedy zespołom amatorskim „od
mawiano" prawa do wystawiania 
aztuli zaczerpniętych ze skarbca

kultury. Były to z gruntu fałszywe 
teoryjki, szerzone przez wrogie e- 
lementy. Była to pozostałość tych 
czasów, w których rozgraniczano 
kulturę dla elity „wybranych" i 
kulturę dla „maluczkich".

Warto jednak o tym powiedzieć, 
ponieważ jeszcze i dzisiaj można 
usłyszeć zdanie, że „... zespół 
amatorski nie powinien porywać 
się „z motyką na słońce", a więc 
na pełnospektaklowe utwory dra
maturgiczne, ograniczając się je
dynie dó montażu, inscenizacji 
czy najwyżej jednoaktówki".

Montaż, inscenizacja i jedno
aktówka stanowiq pełnoprawne 
lormy sceniczne, stosowane rów
nież i przez teatr zawodowy. Ale 
nie znaczy to wcale, że sq one 
wyłączną formą dlo sceny amator
skiej.

Jedyną podstawą przy doborze 
repertuaru zarówno dla teatru za
wodowego jak i amatorskiego są 
odpowiednie walory ideologiczne 
i artystyczne utworu.

Każdy dobry utwór sceniczny, 
czy udramatyzowany fragment pro 
zy naszych klasyków, pisarzy ob
cych i dramaturgów współczes
nych ma pełne prawo obywatel
stwa na scenie amatorskiej.

W tym kierunku powinno iść 
nasze poradnictwo świetlicowe w 
domach kultury, niestety jeszcze 
zbyt słabo rozwinięte. Organiza
cyjne usprawnienie poradnictwa 
dla zespołów teatralnych i utwo
rzenie wojewódzkiej komisji reper
tuarowej jest obecnie jednym z 
najpilniejszych zadań Wydziału 
Kultury Woj. RN.

KIEROWNICTWO ARTYSTYCZNE

TRZEBA jednak przyznać, że 
1 sprawa doboru repertuaru 

nie stanowi głównej bolqczkl na
szych zespołów, Najpoważniejszą

przeszkodą w rozwoju teatru ama
torskiego na naszym terenie jest 
brak odpowiedniego kierownic
twa artystycznego.

Tylko odpowiednie kierownictwo 
artystyczne może sprawić, aby 
praca nad wystawieniem utworu 
scenicznego była procesem praw
dziwie twórczym, celowym i wy
chowawczym. Najlepszy repertuar 
może być przedmiotem nieporo
zumień, jeżeli nod wykonaniem 
jego nie czuwa ktoś odpowiedzial
ny. A tymczasem, przeprowadzona 
ostatnio weryfikacja instruktorów 
teatrów ochotniczych jaskrawo 
wykazała, że na polu twórczości 
amatorskiej pracowali u nas nie
kiedy ludzie nieodpowiedzialni, 
bez kwalifikacji.

Spośród 24 zgłoszonych do we
ryfikacji instruktorów odpadła sze
ściu. Mamy więc w województwie 
w 12 powiatach zaledwie 18 zwe
ryfikowanych instruktorów teatrów 
amatorskich, w tym wielu z nich 
słabo przygotowanych.

Weryfikacja ujawniło „ślepotę" 
niektórych naszych działaczy kul
turalnych. Pozwalali oni bezkarnie 
giosować pospolitym oszustom, 
dla których „reżyserowanie" sztuk 
w zespołach amatorskich stano
wiło jedynie źródło dobrych zarób 
ków. No afiszach zapowiadają
cych występy zespołów teatral
nych bardzo często pojawiało się 
w ciągu kilku lot nazwisko Józefa 
Zccharewicza - rzekomego aktora 
I reżysera.

A co okazało się podczas wery
fikacji? Komisja zadoje Zachare
wiczowi pytania. Pyta o sztuki, 
które mo on w tej chwili „na war
sztacie reżyserskim" (aż cztery!). 
Zacharewicz nie umie nic powie
dzieć o autorach tych sztuk, o e- 

Ipcce, nie umie wreszcie przepro
wadzić analizy postaci. Wobec 
tęgo jak reżyseruje? Kolejne py-

tania dotyczą klasyki polskie], 
i tym razem wychodzi na jaw kom* 
pletne nieuctwo rzekomego reży
sera. A już wręcz humorystycznie 
wypadła odpowiedź, że Bernard 
Show był pisarzem francuskim. 
Można by to opowiadać jako nie
zły dowcip, gdyby nie fakt, że 
są to w gruncie rzeczy sprawy o- 
gromnie smutne. Zacharewicz był 
oburzony: „Pytają mnie o „jakaś 
tam" klasykę, a nie o działał* 
nośćl",

Ale my z kolei pytamy: cóż to 
za „działalność", bez kwalifikacji, 
bez jakiejkolwiek wiedzy... Za to, 
że taki właśnie Zacharewicz spro
wadzał wiele zespołów na ma
nowce pseudo-sztukl, ponosi po
ważną odpowiedzialność kierow
nik Wydziału Kultury Woj. RN 
tow. Stroiński.

Powierzenie pracy reżyserskie], 
o więc i wychowawczej, często 
wśród młodzieży, ludziom nieod
powiedzialnym świadczy o braku 
znajomości kadr i co gorsze, o 
niedocenianiu zadań ruchu arna* 
torskiego.

e. • e

Dalszy rozwój amatorskiego rus 
chu teatralnego uzależniony jest 
poważnie od pomocy I opieki ze 
strony kierownictwa artystycznego 
wojewódzkiego i powiatowych do
mów kultury. Zdajemy sobie dosko 
nale sprawę, że kadry instruktor
skie są nieliczne. Ale niezmiernie 
ważne jest ich ciągle szkolenie I 
samokształcenie. Woźne jest rów
nież, aby w porę zgłosić zapotrze
bowanie na tegorocznych absol
wentów szkół na instruktorów tea
trów ochotniczych.

W miastach, gdzie są szkoły 
średnie, można I należy korzystać 
z pomocy nouczycieli-polonistow.

W najbliższym czasie powinno 
się również dokonać zbliżenie na
szego teatru zawodowego z świe
tlicą fabryczną, czy gromadzką, 
bezpośredni kontakt aktara zawo- 
dowca z aktorem amatorem.

Przyniesie ło obustronne korzy- 
|śd.

ALICJA ZATRYBOWNA



PIĘKNĄ azosą wśród za
lesionych wzgórz Jedzle 

»lę niezbyt długo. 8 kllometro 
w a przestrzeń od Koszalina, 
jeżdżący tędy 3 razy dziennie 
autobus PKS-u, przebywa w 
15 minut. U podnóża wzgórz 
Im >1? urywa — kilkaset me
trów ląkl — 1 Już widać zabu
dowania fabryki zapałek 1 
pierwsze domy miasteczka.

Można też Jechać pocią
giem, ale wtedy trzeba Iść od 
stacji kolejowej kawałek dro 
gl. Tak więc dojechać dziś do 
Stanowa szybko, wygodnie i 
o każdej porte dnia — to epra 
w* nietrudna.

Kiedyś lednak był to nlela- 
da problem. Spytajcie o to 
Piotrowskiego, Lesiaka 1 In
nych, którzy w 1945 roku 
przyjechali do Sianowa w po
twornie zatłoczonych pocią
gach kursujących na linii G1y 
nia — Szczecin w różnych 
porach — czasem raz na do
bę, czasem rzadziej. Jechało 
się ,,na zachód", w nieznane, 
w towarowych wagonach, z to
bołkami zawierającymi często 
cały dobytek, z rodzinami, z 
dziećmi. Śmielsi nie gardzili 
mielscem na stopniach, czy na 
dachach wagonów. Na każdej 
stacn ubywało podróżnych. U- 
bywało ich również w Siano
wie. Niewielu coprawda, ale 
ubywało.

Nie myślcle. te wszyscy, 
lub przynajmniej większość z 
tych, którzy przybywali do 
miasteczka zaraz po wojnie o- 
sledllla się tu na stale. Lojal-

Tok wyglądała większość do
mów w Sianowi* w latach 
1945-44.

nie trzeb* przyznać, że Sia
nów nie zachęcał swym ów
czesnym wyglądem przyby
szów do podejmowania tego m 
dzaju decyzji. Mlastę było znl 
wzezone działaniami wojenny
mi, a reszty dopełnili szabrów 
nlcy i różnego rodzaju ..nie
bieskie ptaki". Wprawdzie to 
ptactwo z pod ciemnej gwiaz
dy nie „królowało" tu długo, 
ale ezkody Jakie wyrządzili o-

Na przykład w Sianowie
nl osadzie odstraszały przsz 
pewien czas ludzi uczciwych, 
którzy pragnęli w Sianowie 
budować nowe życie.

Ośrodek zdrowia jest dobrze wyposażony. Mieści się łu równo
cześnie izba porodowa i gabinet dentystyczny.

Zresztą perspektywy rozwo
ju miasta kryły się Jeszcze 
wówczas pod gruzami fabrycl 
zapałek i innych tutejszych za 
kładów przemysłowych. Robot 
nlk nie miał gdzie pracować, 
rzemieślnik nie miał dla kogo 
robić, a rolnik wolai osiedlić 
się na wsi, gdzie były większe 
możliwości rozwoju gospodar
stwa.

Toteż przy końcu 1945 ro
ku Sianów liczył niewiele po 
nad 300 mieszkańców.

FABRYKA RUSZA...

W tym czasie, kiedy do Sla 
nowa wkraczały pierwsze od
działy radzieckich żołnierzy, w 
ruinach Warszawy ludowy rząd 
wydawał pierwsze dekrety, or
ganizował życie w wyzwolo
nym knaju. Władza ludowa. 
Jako Jedno z najważniejszych 
zadań postawiła sprawę zago
spodarowania Ziem Zachod
nich. Nie trzeba, było dłueo 
czekać na realizację słów rzą 
du 1 partii. ,

Jakoś tak na Jesieni, roze
szła się po Sianowie wieść —1 
fabrykę zapałek będą odbudo
wywać. Słysząc to ludzie po
prawiali — będziemy odbudo
wywać. Wśród stosów drewna, 
wokół opueńoazałych hal fabry 
cznych rozpoczął się ruch I 
krzątanina, naprawiano ezko
dy, przybywały pierwsze ma
szyny. Fabryka budziła się do 
życia...

1 wrześni* 1947 raku mie
szkańców Sianowa. obudził z* 
snu glos syreny. Fabryk* z*, 
palek rozpoczęła produkcję.

TAK JAK NA CAŁEJ
ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ

To była dat* przełomowa. 
Od tego czasu miasto coraz 
bardziej się zaludniało. Fabry 
ka dawała pracę, treść życia, 
wielu nowym rodzinom, które 
tutaj przybywały. Jastrzębscy, 
Trzeciakowski, Szawunski 1 kil 
kunastu innych związani są z 
fabryką od jej „narodzin". 
Starsi pracowali w fabryce, 
dzieci uczęszczały do pięknej, 
odremontowanej szkoły. Na 
przedszkole 1 żłobek trzeb* by 
ło Jeszcze poczekać, ale i na 
to przyszedł czas.

Miasteczko żyło już notrnal 
nym, uregulowanym tyciem. 
Dzień zaczyna! sygnał syreny 
fabrycznej. Potem ojcowie, 
starsi bnacla 1 siostry -szli do 
pracy. Nieco później na mia
sto wychodziły gospodynie, ro 
biły zakupy w sklepach, Robie 
cym zwyczajem dużo rozma
wiając o swoich codziennych 
troskach i radościach. Około 
południa wracały ze ezkoly 
dzieci, rozkrzyczaną gromadą 
wysypywały się tja ulice mia
steczka napełniając Je ruchem 
I gwarem. Wszyscy teraz cze
kali na swoich bliskich pracu
jących w fabryce. A po oole- 
dzle 1 odpoczynku wychodzo
no na spacery, do kina nieda
wno uruchomionego, do biblio 
teki miejskiej po książkę, 
(dziś Uczy Już ona 6 ty*, to

mów). lub n* boisko Spójni po 
kopać piłkę.

Ne wielo n»azy Jaszcz* ni 
rzekano, w lei* było pilnych a 
nl* zaspokojonych potrzeb, *- 
I* Sianów tył, coraz bardziej 
Intensjwnyra, coraz bardziej 
pracowitym tyciem. Jego or- 
jrenlzatorera t kierownikiem 
był* partia, ludzie partii. Oni 
w pierwszych dniach bronili 
miasta przed rabunkiem 1 zni
szczeniem. tm powierzyła par
tia zorganizowanie tu władz 1 
urzędów, oni pracowali w 
pierwszych szeregach budow
niczych fabryki 1 byli w niej 
pierwszymi przodownikami 
pracy. Partl*, władza ludowa 
starała się o to, aby mieszkań 
cv Sianowa w coraz lepszych 
warunkach mogli iyć 1 praco
wać.

MIĘDZY
I 1 II ZJAZDEM PARTII

Dawniej mówiło alęf „Nie 
od razu Kraków abudowsno, 
dziś mówią: Nie od nazu Nową 
Hutę zbudowano, — nie od 
razu, ale o wiele szybciej. A 
budule glę u nas nie tylko No 
wą Hutę. Buduje się także na 
Ziemi Koszalińskiej.

W Sianowie od podstaw od 
budowano fabrykę zapałek 
(47 rok), przeprowadzono wie
le remontów budynków miesz
kalnych. handel uspołeczniony 
uruchomił sklepy spożywcze, 
kolonialne, tekstylne oraz, pun 
ktv usługowe, powstał nowo
cześnie wyposażony ośrodek 
zdrowi* (49 r.), przedszkole 
(50 r.), żłobek (51 r.). W u- 
bległym roku rozpoczęła pro
dukcję fabryk* wozów, ruszył 
tartak. Statystyk* gruntow
nych remontów budynków mle 
szkalnwh wygląd* następują
co: 1950 r. — 4 budynki, 
1951 r. — 17 budynków, 1952 
r. — 33, 1953 r. — 32, 1954 
(projekt) — 39. Liczba ludno
ści osiągnęła cyfrę około 2 1 
pół tysiąca. . ,

Oto co .mówią niektóre ty- 
fry wzięte przykładowo * J#~ 
nego małego Sianowa. A wy, 
— panowie rewizjoniści, neo- 
hltlorowcy, różne *denau«y 1 
blanki mówicie, że nasze Zie
mie Zachodnie to pustynia, któ 
rej nigdy nie potrafimy zago
spodarować 1 którą dlatego 
trzeba nam odebrać. ,

Mieszkańcy Stanowa razem 
z ludźmi pracy ealej Ziemi Ko 
Szalińskiej odpowiadają na wa 
sze zakusy wytężoną pracą, bu 
dująo potęgę twojej ludowej 
ojczyzny pod przewodem par
tii, która wytycz* im drogę 1 
której II Zjazd czczą podej- 
mowanlem zobowiązań, wzmo 
żonym wysiłkiem nad zagospo 
darowaniem nasze) ziemi. Zie
mi tej czują się pełnoprawny 
mi 1 Jedynymi gospodarzami, 
Jak Trzeciakowski były robot 
nlk fabryki zapałek a dziś go 
spodarz miasta — przewodni- 
czący Prezydium MRN, jak 
Szawurskl i Inni.

DUŻO JEST JESZCZE 
DO ZROBIENIA,

W okresie od I do II Zja
zdu partii wiele się w Siano
wie zmłewlło. Ale dużo jesz
cze trzeb* zmieniać.

Ludzie szybko zapominają. 
Dziwną lm tlę wydaje myśl, 
że fabryki, odremontowane bu 
dynkl, ośrodek zdrowia, kino, 
przedszkole ... że wszystkiego 
tego kiedyś nie było, że przy 
chodziło to z czasem. Ludzie 
chcą coraz lepiej, wygodniej, 
kulturalniej tyć, słusznie więc 
domagają się, aby więcej re
montowano budynków, *by u- 
rtichomlono kąpielisko miej
skie. aby...

Potrzeb 1 to pilnych' po
trzeb ma Stanów leszcze wie
le. Sytuacja mieszkaniowa ml 
mo wysiłków władz miejskich 
Jest Jeszcze ciężka. W miaste
czku nie ma sali potrzebnej 
n* urządzanie rozmaitych lm,

W tym budynku mieści się przedszkole.

Ratusz na rynku w Sianowi* *■ 
siedziba Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej.

prez, wąskotaśmowe king Jesi 
mocno zaniedbane, paląca 
sprawa to uruchomienie łaźni 
miejskiej.

Rośnie miasto, rosną potrze 
bv mieszkańców. Nie od razu 
zostaną one zaspokojone. O 
szczęśliwa przyszłość walczyć 
trze!)* wytężoną pracą.

Ludzie pamiętają, że partia 
powiedziała: Ziemie Zachod
nie zagospodarujemy w pełni- 
I Ziemie Zachodnie zostały za 
gospodarowane. Partia rzucis 
la hasło: dokonać szybkiego 
wzrostu stopy życiowej mas, 
Ludzie wierzą, że 1 to hasło 
partii zostanie zrealizowane. 
Zneallzulemy Je wszyscy — w 
Sianowie, na całe) Żlem! Ko
szalińskiej, w całej Polsce.

ANDRZEJ CZECHOWICZ

„Paryi robotniczy wraz.z« twą 
Komuną będzie wiecznie czczo
ny jako stawą okryty zwiastun 
nowego społeczeństwa..." 

(Karol Marks)

KAŻDY, kto miał serc* praw*, odwain*, kto 
nad* wszystko ukochał swe miasto, swój kraj, 
honor i wolność prostego człowieka, stawał 

w szeregach Komunardów. Domy były fortecami, 
plac* Paryża - wysuniętymi liniami frontu. Bruk 
Wyrywany z paryskich ulic rękami kobiet, dzieci 
I starców rósł zwałami barykad, o które przez dłu- 
0l* 10 tygodni rewolucyjnych zmagań ludu pary
skiego rozbijały się wściekle ataki buriuazyjnaj rzą
dowej armii wersalczyków. Armia ta, dowodzona 
przez zdradzieckich generałów, ni* mogła obronić 
Francji przed pruską nawalą. Lecz dniem I nocą 
1 pozycji artyleryjskich, rozlokowanych na Mont Va- 
lerien, śoldactwo Thiersa miotało na rewolucyjny 
Paryi pociski, dniem I nocą ponawiało szturm na 
•ud paryski. Lud, który chwycił za broń, by dać od
powiedź na klęskę Francji, na haniebny pokój 
taworty przez zdradziecki rząd Thiersa z Bis- 
toarckiem.

Przez przeszło dwa miesiąc* la Oard* National* , 
»• Gwardia Narodowa, w której szeregach walczył 
lud paryski, broniła honoru I zdobyczy ludu pary
skiego, broniła pierwszej w dziejach świata dykta
tury proletariatu - Komuny Paryskiej, Przez prze
szło dwa miesiące czerwone sztandary powiewały 
nad oblężonym miastem, głosząc sławę bohater
skich Komunardów, głosząc hasła Republiki: wol- 
»ość, równość i braterstwo.

Piękną opowieścią o dziejach Komuny Paryskiej, 
opowieścią oszczędną w słowa, tocz wstrząsającą 
ybrazem, dokumentem, fotografią, Jest wydany 
ostatnio przez wydawnictwo MON - album „Ko
łtuna Paryska 1871"*).
OD REWOLUCJI BURŻUAZYJNEJ - DO KOMUNY

Dzieje Komuny Paryskiej - choć proklamowana 
ona była w pamiętnych dniach marcowych 1871 r. 
~ rozpoczęły się o wiele wcześniej. Była ona bo
wiem „podsumowaniem wszystkich poprzednich do. 
świadczeń, a zarazem szczytem w rozwoju robot- 

. *) „Komuna Paryska 187L". .Wydawnictwo MON, 
Warszawa 195Ą-

KOMUNA PARYSKA
nlcze|, rewolucyjnej praktyki dziewiętnastowiecznej" 
- plsze w artykuł* „Komuna Paryska I polski ruch 
robotniczy" Zygmunt Modzelewski, „...była wyrazem 
dążeń do zmian na lepsze, do nadania młodej 
lii Republice takiej treści demokratycznej, która by 
inaczej i w większym stopniu niż wszystkie po
przednio republiki uwzględniała polityczne, spo
łeczne i kulturalne potrzeby szerokich mas pracu
jących".

Toteż zanim otworzymy album na stronie, gdzie 
powiewa dumny sztandar Komuny Paryskiej - Com. 
mune de Paris - poznajemy historię francuskiej 
rewolucji burżuazyjnej, gorące dni lipcowe 1830 r., 
w których lud paryski, chwyciwszy za broń, obalił 
znienawidzoną burbońską dynastię, wydarzenia 
1848 roku, które rozpaliły się „Wiosną Ludów" nie 
tylko we Francji, lecz w całej Europie.

Wyrosły barykady przed berlińskim ratuszem I na 
ulicach Wiednia, ruszył do boju lud Krakowa, 
chwycili za kosy osadzone na drzewcach powstań
cy poznańscy, nacierając pod Rogalinem na woj
ska pruskie. Wybuchła rewolucja w Mediolanie... 
Walczyły o zjednoczenie I niepodległość Włochy, 
Niemcy, Węgry...

W tym właśnie czasie ukazało się wiekopomne 
dzieło, które proklamowało historyczną misję pro
letariatu, jako twórcy społeczeństwa socjalistyczne
go, proletariatu, który wyzwalając siebie, wyzwala 
cały naród. Dzieło to stało się drogowskazem dla 
budowniczych przyszłości świata - dla klasy robot
niczej - był nim „Manifest Komunistyczny" Marksa 
i Engelsa.

ROŚNIE W SIŁY PROLETARIAT

.......burżuazja nie tylko wykuła oręż, który niesie 
zagładę, stworzyła także ludzi, którzy tym orężem 
pokierują - nowoczesnych robotników - proleta
riuszy" - głosił Manifest Komunistyczny.

A gdy na Potach Elizejskich zohuczoły werble 
wkraczających do Paryża nieprzyjacielskich wojsk, 
w robotniczych dzielnicach nikt nie wyszedł na 
Mk% i setek okien spłynęły czarne chorągwie, -

A gdy Thlers w strachu przed ludem chclał od
dać Prusakom działa Gwardii Narodowej, usta
wione na zboczu Montmartre, kto żyw chwycił w 
Paryżu za broń, idąc za przykładem robotników- 
gwardzistów...

„Pełna chwały rewolucja robotnicza 18 marca 
objęła Paryż w wyłączne posiadanie" - pisał 
Marks - a w dziesięć dni później w ratuszu pa
ryskim nastąpiło uroczyste proklamowani* Ko
muny, rewolucyjnej władzy, składającej się w więk
szości z robotników lub z uznanych przedstawicieli 
klasy robotniczej.

Oto portrety najwybitniejszych członków Komuny i 
Charles Delescluze, który zginął bohatersko w o- 
statnich dniach walk, Louise Michel - nauczy
cielka, powieściopisarka I poetka, Raoul Rigaull 
- rozstrzelany przez bandę wersalczyków I wielu, 
wielu innych.

ZA WOLNOŚĆ WASZĄ I NASZĄ
W walkach, w pracy Komuny ogromną rolę ode

grali Polacy. Ze wzruszeniem odczytujemy bojowe 
rozkazy naczelnego dowódcy obrony Komuny — 
Jarosława Dąbrowskiego, oglądamy jego liczne 
fotografio, portrety, karty pisma paryskiego, zawie
rające biografię generała-bohatera.

Na lewym brzegu Sekwany wiódł Komunardów 
do boju generał Walory Wróblewski - członek 
Rady Generalnej I Międzynarodówki. Wspaniało 
karty w dziejach Komuny zapisało sześciu braci 
Okołowkzów. Poległ w obronie Komuny Aleksan
der Wemickl, Stanisław Sroczyński - powstaniec 
1843 roku, Ludwik Szydłowski. Zmarł w więzieniu 
Juliusz Mękarski - członek paryskiej sekcji I Mię
dzynarodówki. W albumie znajdujemy ponad 140 
nazwisk Polaków I Polek, którzy biorąc udział w 
walkach ludu francuskiego o wolność, równość 
i braterstwo, walczyli również o wolność Polski, 
o szczęście polskiego ludu.

W IMIĘ CZŁOWIEKA
Komuna nie tylko broniła Paryża przed Fruea- 

kami, przed rządem butfpazjl, którą chcWa miast? 

oddać na łup wroga. Komuna sprawowała w Imie
niu ludu władzę, dokonywała rewolucyjnych zmian 
w życiu klasy robotniczej. Oto biedota paryska 
z nędznych lepianek przeprowadza się z ubogim 
dobytkiem - do wspaniałych mieszkań opuszczo
nych przez burżuazję, która zbiegła pod opiekuń
cze skrzydła wersalskiego rządu. Oto na mocy de
kretu Komuny - otworzyły się szeroko drzwi lom- 
bardów, by rzemieślnicy I robotnicy mogli z nich 
zabrać bezpłatnie narzędzia pracy, zastawione 
w dniach straszliwej nędzy. Gdy w oblężonym mie
ście odczuwano coraz silniej brak żywności - Ko
muna najbiedniejszym przyszła z pomocą, orga
nizując bezpłatne wydawanie posiłków,

• * *
Tymczasem coraz zajadlej atakowała Paryż zdra

dziecka armia wersalczyków — coraz więcej boha
terskich gwardzistów ginęło na barykadach. Na 
wielkiej mapie Paryża czerwone sztandary znaczą 
miejsca najbardziej krwawych bojów.

Komuna upadla. W danych warunkach histo
rycznych inaczej być nie mogło - klasa robotnicza 
była jeszcze zbyt słaba, niezorganlzowana, brakło 
jej siły przewodniej - partii. Tysiące bojowników 
poniosło na Jej barykadach śmierć - lecz je] dzieło 
nie zginęło.

„Huk armat paryskich - pisał Włodzimierz Lenirt 
— obudził pogrążone w głębokim śnie najbardziej 
zacofane warstwy protetarlotu I stal się wszędzie 
bodźcem do wzmożenia rewolucyjnej, socjalistycz
nej propagandy". „Sprawa Komuny, to sprawa re
wolucji socjalnej, sprawa całkowitego politycznego 
I gospodarczego wyzwolenia świata pracy, to spra
wa proletariatu światowego",

Kartę po karcie, stronę pe stronie przeglądamy 
album. Bliskie są nam obrazy życia I walki Komuny, 
Nasuwają one myśl o tych, którzy są dziś konty
nuatorami walki podjętej przez bohaterskich Ko
munardów - o bojownikach francuskich, o wielkim 
narodzie francuskim, który pod przewodem swej 
klasy robotniczej walczy o niepodległość ojczyzny, 
walczy przeciwko odradzaniu militoryzmu niemiec
kiego. Natchnieniem w tej walce o pokój, e wol- 
ność jest potężny Kraj Rad, w którym przed >7 laty 
załopotały zwycięskie sztandary pierwszego w Me
cie oaństwa wyzwolonych robotników I chłopów,

\ Kucaynm (



BYŁ to duży sklep z por
celaną. Serwisy błyszcza
ły, jak to zwykle por

celana. nie mówiąc już o za
kurzonych fajansach, które 
biły blaskiem opalu pod 
promieniami słońca, przedziera 
jącymi się przez zakurzoną szy
bą wystawową. W oqóle kurzu 
było mnóstwo. Na porcelanie, 
w powietrzu, na podłodze. I 
wisiała też tabliczka: „MHD 
Nr...".

Za ladą stał słoń.
Co tu robisz! — spytałem 

*—1Czy jesteś sprzedawcą}
— Jestem na niewłaściwym 

m'e/seu — odpowiedział — 
I robię robotę, do której się 
nie nada/ę. Powinienem być w 
cyrku, bo jestem bardzo zdol
ny...

— Ale to wszystko sen —- 
upewniłem się, by nie stracić 
twardego gruntu pod nogami i 
nie uqrzęznąć w niezdrowej, 
maniakalnej atmosferze. Grunt 
okazał sią jednak grząski. Roz. 
legł sie śmiech:

— liii — ha — ha — hal
Był to smutny koń, który 

siedział za kasą.
Nie miałem nawet odwagi 

uszczypnąć się. Wszystko było 
jasne. JZwierząta wtargnęły do 
MHD.'Byłem więc w bajce La 
Fontaine’a w opracowaniu Ker 
na. Widocznie w celach wycho 
wawczych słoń i koń postano
wiły poprawić dystrybucję, u- 
sprawnić handel. Sprawdziłem 
czy nie wyrosły mi ośle uszy, 
bo jeśli tak, to na pewno zajmą 
miejsce kierownika sklepu z 
porcelaną, dokonam cudów o- 
brotności, utarg dzienny zamk
nę bez manka, okrzykną mnie 
cudotwórcą i bajką La Fontai- 
ne'a w opracowaniu Kerna do 
prowadzę do niegodziwego mo. 
rału. Uszy były jednak normal 
ne, co zresztą o niczym nie 
świadczy.

— Czemu się dziwisz — spy
tał koń zza kasy.

Chciałem uprzejmie zaprze
czyć i zapewnić, że wszystko 
jest oczywiście w porządku. 
Koń nie dał mi dojść do słowa.

— Dziwisz się! — powiedział

stanowczo —• Ja jestem stary, 
mądry, łysy koń, znam się więc 
na ludziach i czytałem w Ich 
myślach. Nie na swoim miej
scu! Nie na swoim miejscu! — 
zrzędzi. A wśród ludzi (ego nie 
małZebyś się nie dziwił, opo
wiem ci kilka opowiastek...

t 
OPOWIADANIE PIERWSZE

Do chirurga przyszedł młody 
człowiek, i powiedział:

— Jestem pracownikiem wy 
działu politycznego POpt.

Chirurg był człowiekiem po
zytywnym, nie miał ani krew

nych, ani kumotrów kułaków, 
więc zapewnił pacjenta:

— Nie szkodzi...
— Mam straszne nagniotki 

skarżył się dalej młody pracow 
nik wydziału politycznego 
POM. Ale chirurg był uparty 
i jeszcze raz powtórzył:

— Nie szkodzi. Jak się cały 
mi dniami chodzi w niewygod
nych butach po wsiach i przy
siółkach, agituje, umacnia, to 
zawsze po pewnym czasie do- 
staje się nagniotków. Proszę 
zdjąć buty I skarpety, a my tu 
raz dwa pomożemy...

I chwycił za ostre, błyszczą
ce narzędzie.

— Ale ja mora tu nagniotki 
— krzyknął PONf-ista i klep
nął sią dłonią powyżej nóg i 
poniżej pleców.

— Hemoroidy — podsunął 
ze znajomością rzeczy chirurg.

— Nie! Nagniotki! Na 365 
dni w roku 180 dni spędzam na 
odprawach i konferencjach w 
ekspozyturze. Wiedzą o tym 
wszyscy w powiecie i wszyscy 
sq oburzeń/.

— Czy kierownicy waszej 
ekspozytury POM nie mają no 
gniotków na ciemieniu — py
tał chirurg. — I dlaczego pan 
będzie za nich cierpło/}

Więcej już nie było słychać 
głosu chirurga, bo POM-ista za 
czał wrzeszczeć. Lancet doko
nał pierwszego cięcia.

I 
OPOWIADANIE DRUGIE

i
«— Mamy w powiecie niezłe 

piony zbóż, buraka cukrowego, 
cle musimy się plonami niektó
rych kultur dzielić — mówił 
pewien agronom, który przy
był do spółdzielni produkcyj
nej w Wilczkowie z wydziału 
rolnictwa PRN. Z|awił sią po raz 
pierwszy od chwili powstania 
spółdzielni, opowiadał o swo
jej pracy, więc go słuchano z 
uwagą.

Z kim musimy się dzielić. — 
dziwił się jakiś przygodny słu
chacz.

— Ziemniakami te stonką, 
rzepakiem ze slodyszkiem rze
pakowym. strączkowymi te ełrą 
kowcem grochowym. Ja ostrze
gałem! wołał groźnie — Ja je
stem kryty! — zrobiłem wszyst 
ko, czeąo ode mnie wymagano.

— A czego wymagano! 
pytał nrzvqodnv słurhacz.

— Zebrania danych statysty
cznych o tvch klęskach I przed 
stawiania ich na posiedzeniach 
PRN. Dzieci już wołała ta mną: 
„cyierki"! Stonka skocze po 
głowie i nic się nie boi. Ale ja 
przełamałem wszystkie te przej 
żelowe trudności. Parę tysięcy

Nie trudno odgadnąć

• Chcesz się napić z brudnej szklanki!
Udaj się do „Pomorzanki".
. Gdzie ta „Pomorzonka", która z brudu słynie!
(r Gdzie! Nie szukaj daleko - w mieście Koszalinie.

Wg. korespondencji 
KUSCEWICZA

pełnych teczek wypełnionych 
ankiet 1 sprawozdań — oto mój 
plon. W ogóle sprawozdaw
czość to rzecz piękna. Na żąda, 
nie PRN przystąpiłem do po
prawienia niektórych ankiet 
pod względem stylistycznym, 
by dorównać I wyprzedzić ko
legę zootechnika, który ma to 
już za sobą. Przewodniczący 
PRN — kończył z dumą aqro- 
nom — ma materiał do wystą
pień. Żadna egzekutywa nie 
jest mu straszna!

— A co radzicie poszkodo
wanym chłopom}— spytał przy 
godny słuchacz.

— O! To już do mnie nie na. 
leży. Odsyłam do księgarni. 
Tom są broszury o zwalczaniu 
szkodników. Ja jestem od sta
tystyki. Ująć wir i nurt życia 
w cytry, uchwycić życie w kle
szcze cyir, dać jego odbicie w 
cytrach... Czy to nie pięknef

— Był to poeta, przyjaciel

zwierząt, n/oshisrnle zwany a- 
gronomem. Stonka też zwierzę 
— kończył swoje opowiadanie

koń — niektórzy mówią zgoła, 
te bydlę. Ale czy możesz się 
dziwić, że siedzę za kasą. Lu. 
dzie siedzą nie na swoich miej
scach robią nie swoją robotę, a 
ja mam tkwić w stajni! Tiul 
Niedocrekaniel

Ale tu słoń chciał podrapać 
się w policzek, więc posypała 
się porcelana z półek. Bajka 
się skończyła. A może trwa 
jeszcze?

MAP

O światło i oświatę

W Brzeźnie piękna Jest świetlica, 
lecz bez światła - „tylko świca ją roziwtco".

Ciemno wszędzie, głucho wszędzie, 
Ti,- długo to tak jaszcze będzie! 

listonosz, (wzmianki godne) 
przyjeżdża tam raz w tygodniu.

Ciemno wszędzie, głucho wszędzie, 
długo tak w tym Brzeźnie będzie?

Nie tylko ZOM
Od razu można było się 

zorientować, że spóźniony 
przechodzień jest obcym 
przybyszem, który po raz 
pierwszy znalazł się w Ko
szalinie.

— O którel odchodzi au
tobus na Osiedle im. Karola 
Marksa} — zapytywał ko
lejno kilku koszalinlan.

Autobus} No, nie! To za
krawa na dowcip. Nikt jesz
cze nie słyszał o takiej linii 
autobusowej.

Przyjezdny zdecydował 
się wreszcie iść na piechotę.

— Pójdzie pan ulicą Hib
nera, a potem na prawo, ko
ło toru kolejowego... — po
informowano go uprzejmie.

Na ulicy Hibnera leszcze 
lako tako, pall się przyna/ 
mnlel co dziesiątą latarnia. 
Ale już u wylotu ulicy pa
nują takie ciemności, że tra 
ci się wszelką orientację.

— Tu miał być tor kole
jowy — mruczy przyjezdny, 
ale nic nie widać.

Spróbował Iść po omacku 
I Istotnie odnalazł tor... ude 
rzając głową o mur kolejo 
wego tunelu. To był już „na 
macalny" dowód. Potarł dło 
nią głowę, sięgnął nawet do 
kieszeni po lusterko, żeby 
obejrzeć ślady uderzenia, 
ale zorientował się w porę, 
że i tak przecież nie zoba
czy...

Ale to nie. Przynajmniej 
ma człowiek pewność, że te 
raz należy skręcić na prawo. 
Okazało się jednak, że to 
nie takie proste. Nogi grzę
zną po kolana w błocie.

— Polna droga! — dziwi 
się przyjezdny. A przecież 
pisali ml wyraźnie, że Osie

dle im. Marksa to jedno z 
przedmieść Koszalina — mta 
sta wojewódzkiego.

Pośliznął się, upadł, pod 
niósł się, klnąc tę przepra
wę, szedł dalej...

Kiedy wreszcie ukazały 
się w ciemności ledwie wi
doczne zarysy pierwszych 
domów osiedla, uważał się 
za bohatera. Ale, jak powia
da stare przysłowie „nie 
mów hop, póki nie..."

1 naprawdę nasz przy
jezdny nie przeskoczył... 
dziury, która pozostała wi
docznie po jakimś wykopa 
nym slupte.W dodatku po
czuł silny ból w nodze.

Ratunku! — krzyknął na 
cały głos.

Zbiegli się ludzie.
Pewnie złamana! — jęczał 

przyjezdny, zadzwońcie na 
Pogotowie.

Odpowiedział mu wybuch 
śmiechu, który wcale nie 
oznabzał, że mieszkańcy 
Osiedla Im. Karola Marksa 
mają oschłe serca I nie wzru 
sza ich widok czyjegoś nie
szczęścia.

Po prostu na osiedlu nie 
ma żadnego telefonu.

Pogotowie sprowadzono 
dopiero za godzinę. A w dro 
dze do szpitala dowiedział 
się nasz przyjezdny jeszcze 
wielu innych ciekawych rze 
czy, o Osiedlu im. Karola 
Marksa.

— Przed każdym domem, 
to tam góra śmieci. Przez ca 
łe lata się uzbierało. Bo 
ZOM widocznie leszcze nie 
wie o takim przedmieściu 
Koszalina...

I nie tylko ZOMI — jęk. 
nął przyjezdny.

. fala)

Tadeusz Fangrat

F RASZKI
Ekspedientka i klient
Slrdzlala pod napisem!
„MAJ bufet Świadczy o mnie!*4
I łajała klienta stojącego 
skromnie.
Ten, wskazując na napla, rzeki 

Idy z siebie wyszedł: 
„Niech pani zamiast „bufet”, 

słówko „Język” wpiszel“

Na pewnego piekarza 
Gdy swe wypieki bardzo dalekie 
Od ideału, co dzień klientom 

wiły,
Kadbym raz ujrzeć Inne 
wypieki...
Na Jego twarzy.

Jui słońce przygrzewa, czas siewy zaczynać, 

ale wciął snem zimowym śpi GOM - Jelenino. 

Kiedy wreszcie się zbudził, - to się „zobowiązał" 

że... do pierwszego kwietnia remonty zakończy.

Wg. korespondencji 

S. KIELECA

W PGR Lipka jest radiowęzeł, 
w PGR Lipka głośniki są wszędzie, 
lecz milczq głośniki, aparat zepsuty 
(a taki aparat zda się... psu na buty).

Naprawić go trzeba I I to jak najprędzej I 
Cóż, kiedy SKRK teł milczy... na interwencję.

W Jeleninie (pow. Szczecinek} ludzie czytać chcq gazety. 

Zamawiają je na poczcie I czekają. Lecz niestety 

nie ma gazet, nl czasopism. Prawda to zaiste gorzka w 

nie ma gazet i nie będzie... gdv bumelant - listonoszka.

Wg. korespondencji 

K.S.K,

To nie bajka...


